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Wilno, Czwartek 17-go września 1925 r.
R e d ak cja  i A d m in is tra c ja  ul. Ad. M ick iew icza  4 , o tw a rta  od  9 d o 3 . T elefo n y : re d a k cji 2 4 3 , a d m in istra c ji 2 2 !

S A R A Ń O W IC Z E  -  ul. Szosowa 172 

B R A S Ł A W  —  u!. 3-go Maja 64 

D U K S Z T Y  —  ul Gen. Berfceckiego 10 
D U N  S Ł O W IC Z E  — ul Wileńska 1 
G Ł Ę B O K I E  — ul. Zamkowa S0 

K A M IEŃ  K O S Ż Y R S K I  — Związek Ziemian 
N I E Ś W I E Ż  —  ul. Ratuszowa 1

NOWOGRÓDEK —  ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW 1ĘC 1A N Y — ul. W .eńska 2S 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 

S T O Ł  C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. Ś W .Ę C lA N Y  —  ul. Rynek 28 
Ś W I R  —  u . 3-go Maja 5

druk?/Tm 262

P R E N  L';viER A i A miesięczna z bezpłatnym niedzielnym „Dodatkiem ilustrow anym " 
w ynosi z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 zł. zagranicę 7 zł. Komo

czekowe w P. K. 0. Nr. 80259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-ru 3 g ro sz y , 
w niedzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym* 2 5  g ro s z y .  

O p ła ta  n o tz to w a  u isz c z o n a  ry cz a łte m

C E N A  O O Ł O jz E Ń :  W iersz milim etrowy jer.noszpaltow y na stronic 2 -e j i 3-ej 30 r 
za tekstem  10 groszy. Kronika reklamowa lun naaesiane 10 gr. Hf n-cli świątecanych

oraz z prowincji o 25 proc. drożej

Ryga, 16-go września
Walka o samodzielność.

1 1 W Y nw nir>  i w P a  Istnieją na terenie Wiierszczyzny karności interesów w iększej i m niejszej1 w <vuze, 1 w i owme. 1 W Ke- . , , . L w łasnosc- chcą opierać sw oje wpływy,
wlu mówi się dużo o mających na- owie większe organizacje, ktorycn Kte tracąc nadziei że rozumne i otwar- 
stąo’ć zmianach ria stanowiskach zadaniem jest podniesienie stanu roi- te , bez naocznych celów  dostawienie i pi o- 

rządowydh. J a k o b j  U  to .  jakiś bez nictwa: Wi.eńskie Towarzystwo Roi- S z f t ó p ?  j © % z ^ S & S ? e h %  
pośredni związek z nontyką pans w n jC2e rocj 1899 r.) i Związek Kołek 1 zwycięstwa, Rada T -w a Romiczego pmy- 
Dałtyckich, O ZtT.anie kursu klórej p  . . ,  H IÓlQ T puszcza jednak, że upłynie jeszcze sporo
szeptać już poczęto wcale głośne Rolniczych (od 19 iy  r.j. ezasu zanim grunt zo urzeczyw istnienia
Jak się rzec; ma w rzeczywistości W  T . R. jednoczy przeważnie śre- pfopoy/ey w . Panów  będzie należycie przy-

niewiidomo, w każdym jednak razie dnią i większą własność, Z K. R- g° °U k r. ć nie możemy, żc stanow isko za- 
omawiane zmiany personalne doły- — mniejszą (za pośrednictwem kół ek jęte niedawno p>zez »V. Panów w różnych 
czyć m a j ,  nie ty KO mniejszych połj* r 0 |n i c w ,,j.  W obec wyraźnego podziału

s S K S  nL POi n a fw IS ' * *  wpływów i pola dz„ talności & &- * y c n  S ia n o w iS K a c n , a ie  l n a jw ię k -  i , . J i . . . rolnikovr, I potrzeby budowania dobrobym
szych osób w państwie. kontakt rnicuzy tcmi organizacjami ludności i rozwoju Państw a na w spółpracy

Dziwnym zbiegiem okoliczności, zawsze był luźny —  jednak :stniał vvi ł ^ ^ jq h j malyclu

KONFERENCJA W  SPPAWIE PAKTU 
6 października.

BERLiN 16 IX °at . W  tutejszych kolach dyplomatycznych sądzą, że 
konferencja w sprawie paktu gwarancyjnego rozpoczme się dnia 6 paź­
dziernika b. r.

P rzygotow anie terenu.
PARYŻ 16 IX Pat. Jak donosi „Echo do Paris’  istotnym celem pod­

róży mimstra de Monz.e do Berlina ma być pizyąoTowanie terenu dla 
bezocśrednicn rokowań między Briandem i C...czerinem, oraz Biiandem i

Min. C on stan tin ssco  w W a r ­
szawie.

W ARSZAW A 16. IX (tel wł. S ło­
wa), Dz.ś przed południem Mm. 
Cor.stantir.esco t>-zyjął przedstawi­
cieli prasy. Min. Constanlinesca pod­
kreśliwszy na wstępie swoje Wielkie 
sympatje dla Pdski omówił stosunki 
rolne w Rumunji.

Siresemaijem w sprawie paku: bezpieczeństwa. E w e.Y uaW  te rozmowy K o m i t e t  G d a ń s k i  i R a d a G ł K .  
znajdowałyby się w scisłym zv/iązku z pooytem ministra Skrzynsk;ego w . *
Paryża.

Stanow isko Włoch.

p o d arcia .
W A RSZA W A  16. IX. [tel. wł. S ło ­

wa). Na dzisiejszem posiedzeniu Ra-

”  T-, . . , ,  • , ,, I  Proponow ana riaprzvkład mejednokrot-
jednoczesme prawie, w Rydze i Ko- przejawem czego służy wspólne orga. nie. ostatnio w obecności przedstawiciela

RZYM  16 IX Pat. Organ rządowy „Messagero* wyraża przekonanie, v$- Ministrów rozpatrywano sprawę 
iż W łochy przyłącza się do paiciu DezDieczeństwa, chociaż w pakcie są ułworzep'a komitetu dia‘,spraw gdań- 

, .  . . . . tylko względnie zainteresowane. W łochy nie zamierzają bynajmniej na 5Lich. Na posiedzeniu następnem cio-
wme, zain.eresowała się prasa za- njZOwanie wystawy nasion, licencja f l # ° ' n ,c| f a 1 D H. p. ihnatowieza, przyszłej konferencji wysuwać się na pierwszy plan, ograniczając wł? ś c :- ^onane zosian£l wypory do Rady

ogierów i t. p. ™  -ytony swój udzia do kugfej k o S e r e n f  Ł  %  djąć sarawą Gospodarczej,
i g z y u c tiiu w  p o ib iw d . w y- _  _ . . . . .  raco  ngjW. nas nrwieTa n r w  Pnnńw bezpieczeństwa granicy włoskiej w oko'’cy Brennero, jak lównież bezpie-

cz ństwa granic Polski i Czechosłowacji.chodzący w Kownie organ lewicowy Stosunki wzajemne, absirahując Zog°af. ^dfeuconą?^13’ prZCZ
ibnych taić naogół były po- Zaszedł ież wypadek druwi,

W  Panów

„Lieiuvos Źin os*1 zam*eścił artykuł, od drobnych m i. tmugui «.-y.łjr ku_ zaszeut te*, wypadek draęi, rzucający
w którym dowodzi, ź e  sprawa przy- prawne. O d  niejakiego jednzk czasu św iatło na nastrój wieiu (zapewne ma wię-

a S n - P n m en'a i rePU- k' 'UZ u!e? ł-v zasadniczej zmianie. Kontakt kSZv oto  u°cbwalią z°nnia1,'.iii r. b. postaw iłakiualną. Omawiać ma ia t. zw. „Ko- , , . . - ................... *
mitel -Sześ u«. <to będzie n « , P, -a został całicow.c.e zerwany.
S
tUVOS I I O J  l i c i  * » «  ”  ł ’-  "  > U /„ I\ U  “ * v  • I M • „ - - ’  .  . . .  t

u a  4 i - - t , , „ „ , . » . . .  , ro m ija ją c  ju z zasadę, ze pojecie konku-
„tron pre, yoentowski posiada.jako- lezec jednocześnie do władz innych rencp wyklucza pojęc:e kdlidarnoścf i w . p ł
by Leon Bistias, ooecny minister orpanizacvi rolniczych d7iałaiacvch P racy> a zrodzić się może tylko w środo- 
oświaty, człowiek o zdtcvdowanych włsku jeszcze baiuzo dalekjera ()d
przekonaniach i zagorzały stroTuiik ria êrenie Związku. Inna znów u- i chęci rzeczowej rzetelnej w spółpracy,
chrzęść-demokracji. Że spn.wą tą cnwała zjazdu zawiera pyotesl „p-ze- " 0os1t; ^ | 1c;

Kownie, Ciwko nieppiawiedkwemu podziałowi T -w o Rolnicze, gn ip rją ce  d lat bez

. • « rr Walny Zwuązek Kółek Rolniczych członkom swe;
Utet Sześciu . Kio bęczie nasiępcą g  , . Rady za w arurek dabzego w Radzie poby-
tulgińskiego? —  Otóż zdaniem , Lie- 7Jazd kołKOWlCZOW uchwalił, że C zło n - tu—ustąpienie z Rady T-wa R olniczego, jako 
ivos Ż inos“ najw eksze szanse na kowie rady Zw;ązku nie mogą ra-  iusiytucji „iioi.km cncyjr.ej“.J T a Pormisiao Ui7 '/p nmariP L-nntit.

interesują się rzeczywiście
n ,e  u le g a  w ą tp liw o ś c i  c h o ć b y  z  te j p iZ e z  m ie js c o w e  w ła d z e  a o m m is tr a -  m ała 30 tu» rolników ‘najóśw ieceńszych i

ty; k o  P = :  iŻ Z a Hn ? g °h UrZQŁH°’  c y in e  s u b s y d ju m  n a  rz e c z  p o d n ie -  .Potw am !tweeo sorostowama d o tv c h c z a s d o  . ... pr0(est ten u . ż e r d z i  ■ zaznacza, że grupuje i przećsta-
■łiiz najlepsze elem enta ro.nicze K iaju . Wy

wego sprostowania dotychczas do . . .. ,
gazety nif wystosowano. sienią kultury ro nej

Rokowania handlowe z Niemcami. 
Nierrcy wynajdują przeszkody.

BERLIN 16 IX. (RAT). „Taojiche Rundschau" omawia dziś szczegó­
łowo kwesiję mającycn się rozpocząć ro low ań handlowych polsKO-nie- 
mieckich. Główną przeszkodę w dążeniu do porozumienia widzi organ 
parfji ludowej w polityce handlowej rządu polskiego, zdążającej do ogra­
niczenia importu zagranicznego.

Należy s.ę spodziewać, pisze „Taglidhe Rundschau", że delegaci pol­
scy zaproponują ustaieme wzajemnego systemu kontyngentów, jednakże 
propozycja taka byłaby dla Niemiec niemożliwą do przyjęcia. [O ile Do­
wiem system Ten byłby dogodny dla Polski, eksportującej tyiko cztery 
grupy towarów, a mianowicie: węgiel, drzewo, zboże bydłe o tyle róż­
norodność eksportu niemieckiego nie pozwoliłaby w praktyce na oblicze­
nie kontyngentów.

Mniej konkretnie zajmują się motywowany został w następujący chodząc z założenia, że w życw zarowno

sprawą ptzysżiej prezydentury pań- sposób: ,Jecy„ą ms.ytucją która pracę
stwa, pisma łotewskie. Zamieszczają w tym kietunku (t. j. w kierunku w inny zajm ow ać miejsce cohajniniej* współ 
one tyiko wiadomości, w związku z podniesienia kultury rolnej) na terenie rz(Dne z -łosów  iio śd ą , t  w o  rolnicze < •>-

w s - ' »  9  r < w . M  p o s ia d a ją c  id e -

■ u pozostać na sic, ,w is iu  -tace-  ow y I odpowiednio w y e m i t o w a n y  . L T i U r f e l m n l c f r f w n ł f .
czasowem. Prezydent chce się usu- fachowo peisone), jest Z w ią z e k  Ko- rzędnego ze Związkiem Kółek Rolni- 
nąć w zacisze iouzinne, gdzie tak łek Rolniczych Ziemi Wileńskiej. Tym- . r » .  , .
lubi nrze. ywać i obecnie. Z drug-ej czasem znaczna część subsydjum M-twa sady n i fn !nawać%Z V̂® eT b ^ ^ n 5 S

Zaniepokojenie w Berlinie
z powodu przyjazdu Czyczerina do W arszaw y.

YC \ .(bZ.. . A. 16 tX (tel. wł. S łow a ). Z Berlina donoszą, źe opinja 
niemiecka zdradza zaniepokojenie z powodu zapow.edzian? wizyty < ’zy- wegC s ”raw i’aPranicznych Cziczenna 
czerina w Wa; szawie. Dzienniki utrzymują, źe rokowania poldko-sowieckie' JCg°  na !fUr?r-ię f przybycie

D elegacja  Phanaru.
WARSZAWA 16. IX [te l  wł.Slo- 

tnY). Dj iś po południu premjer Grab­
ski ipr-zyjąf delegację Phanaru w 
skłaacie ks. Joachima mehopolity 
■Chałcedońskiego, Getmaaosa metro- 
pchtę z Sardes, Xogomona Konstan- 
tinioesa, oraz metropolitę rumuńsk:e- 
go i biskupów prawosławnych ba­
wiących w Warszawie.

W obec wyjazdu prezydenta Rzpli- 
tej no Spały delegacja Phanaru uda 
s:ę tam jutro aby złożyć wizytę d . 
Wojciechowskiemu.
Przyjazd Cziczerina u le g a  

zw.oce.
W ARSZAW A 16 IX PAT. Posel­

stwo sowieckie w Warszawie za­
wiadomiło dziś M -siw o Spraw Za­
granicznych, że wskutek, pogorszenia 
Się stanu zdrowia p. komisarza luoo-

p ols.. .
wpłyną na zbliżenie francusko-sowieckie co jest lównoznaczr.e 
nem odosobnieniem Niemiec.

z zupeł-

przedstawiciei panji zdecydowanie Romiczemu,gZjaza£zwraca się z żąda-
włościańskiej! niem do władz miarodajnych, aby sub- m n o w o l i  zasta n a w ia  oię nad mm, c z y  d o-

Wspomniane już pismo „Lietuvos sydja uozieiane na podniesienie kultury wyższe pociągniecie Związku aółek m en u  s>w ę n  miejscom.
Żin n s *  7n r r i p n  a r n r ,n m r  r  ■ ■ , - i • L , ,• czsgos wspomego z głoszonem  po za
ź-iniOs zamieseito .eż w adomosc, ze r o ln e j naszego kraju były skierowane wschodnią caamc; naszego Państw a Hasłem:

Medyna w rękach Wahabitów,
Potw ierdzenie poprzedniego doniesienia.

. LONDYN. 16/!X. ( YATJ. Potwierdza się doniesienie z Kairu, że wa­

do Warszawy projektowane 2( b. m. 
ulegnie pewnej zwłoce.

W ydzierżawienie m onopolu z a ­
pałczan ego .

W ARSZAW A 16 IX PAT. Rada 
Ministrów między innemi na oosie- 
dzemu w dniu 16 b. m. powz'ęłarabmi ztwjadnęli Medyną. Zajęcie miasta nastąpiło bez walki, przyezem — r —  "  '-'“ •g powzięta

niem do władz miarodajnych, aby sub- m mowoli zaśtanJawia si<* nad iemwczy~p"o" ” IS. ° :sZi J  .d.° żadnych wykroczeń przeciw/ko ludności, ani przeciwko uc‘ wał9 o wydzierżawienie polskiego
  sw ip iv m  rniH.cmm r  monopolu zapałczanego sp ó ’ce akcyj­

nej dc  ekspoatacji państwowego 
monopolu zapałczanego w Poisce 
założonej przez International Matcn 
Corporation w Nowym Yorku.

Zimos
w łonie rządu kowieńskiego nastąpi? “ " 7 Oroanizacii drob- «Precz z * * « ' # “•
wielkie przesunięcia na stanowiskach  ̂  ̂ p * . W yżej wjm iem on e wzoiędy zmuszają

r.ych rolników, których wyrazicielem Radę T wa Ruiniczego W ileńskiego do u

Rozruchy w Rumunji*
Doszło do starcia  z poiicją.

3U K A Rr_jZ  1. 16. . î A Raaor. Z okazji zjazdu partji chrześcjań- K o n f e r e n c j i ,  k o l e j o w a  D o is k o -
sko-narodowej doszło^ w Bhcesti do starcia z policją. Jeden ' ' ’ 1 -----

raniony. YYszeikie łendencyjne wiadomości, jakeby
. i do starcia z policją. Jeden wieśniak

zostął śmiertelnie raniony. YYszeikie łendencyjne wiadomości, jakeby 
miały miejsce przy tej sposobności rozruchy antysemickie są niezgodne 
z prawdą-

sow iecka.
WARSZAWA16.IX. (tel.wl. Słowa) 

W cz, raj rozpoczęły się w M os­
kwie obrady polsko-sowieckiej kom 
ferencji :o ejowej Ze strony pątskiei 
biorą ńdział przedstawiciele minister 

Przybył tu z Genewy min. spr. zagr. Estonji, który udzielił krótkiego st^ 3- -ko le i P P -Budz ow sb ,B ro no w sk i 
■‘ J ‘ °  1 w ilke, ze strony rosyjskiej delegaci

„  . -    państw bałtyckich w fflisarjatii ludowego do spraw ko-

! -e J t A n k  m u s i m ,  p „ , c i » t o  » « * * " '  W a 2 n > c h  j T o W o d w u S  b l d f ^ -

Min. Pusta o polityce bsłlycźdei

dyplomatycznych. Głównie ma to do . ,
tyczyć znanego p. Gałwanauskasa, u na? jest jedynie Zw.ązek Kółek za przed wczesną" m '
obecnego posia litewskiego w Lon- Rolniczych Ziemi Wileńskiej*. dającą się w obecnych warunkami ui seczy-
dyme. jednakowoż W parę dni już . . _ _ wistmć, oe,- wielKiej szkody dla zasłużom j
do ogłoszeniu tej notatki kowieńskie i inne wyraźnie przeciwko T«wu instytucji jaką jest Wilińskie towarzystwo
'„Echo* zamieściło dememi. Według Rolniczemu, względnie współpracy z kłowego3 :°  Zatem Z*e dla ,otnictwa
zaczęrpmęiych wiadomości przez nim, skierowane wystąpienia spowo- Nadmienić jed nak i zaznaczyć jeszcze
„Echo*, przesunięcia i z, lany fra ‘d f e f f e ł o s t a ł y  nie fliRo sprzeczno- :<•
Stanow iskach dyplomatycznych maja „ . . - • 4,  ̂ uważamy za w sk a z a n ą  i m ogącą w społ-
r7 wiór j, n a s ia o  ć wszakże H  SCiam; powstającemi na tle ekono- n ej sprawie przynieść ko-zyśc i gotowi je- . - «  1
rzecz, wiście nas.ąpic, wszakże me noHtTCzrerr le cz  równ e ż  da- stesn,y wszy stkie spraw y, ja k ie  Zw iązek wywiadu przedstawicielom prasy,
w tym rozmiarze jak to «L:etuvos miczno poutyc_r.em, lecz rowmez cą  uzna ^  wskazane poddawać wspóinemr Minister oświadczył; że aa korf delegatów
Z  D o s » podało. Zwłaszcz- zaś n i e  ż e n i e m  do zredukowama oracyna po- rozwazanm. . Genewie, osiągnięto <a>kowhe n "ozunuerie

10 odnies' s" ia kul,- r  1-plnej do -kwte,yi; ZaPizef > ' J l e i i t ó t e ę w te fa i e  p o g io sk w Z  )akob"y ^ w 7 d 7 * a n

n i l  bynajńiniej nte jest p Zychyln,a " I  E S .  S  “ iF ? * ? . W
usposobione względem znanego dyp- 1 u uzszetoo cz arią im peratyw ny" uniem ożliw .a zajecie rzeczo-
lomaiy. Osratnia korespondencja z l;yła, ciesząca się poparciem sfer rzą- w ego w każdej spraw ie stanow iska11.

Genewy, w której autor opisuje ' jego  oowych, sprawa utworzenia jednoli- Stanowisko T-wa R. jest wyraźne, 
kompromitację, gdy tt> postępowa- j ej organizacji rolniczej. W połowie Podyktowane o r o  ie s t n iek łam an a  
niem swojem lak zderorjentował Zwiarek K  fi /wróć 1 si- do !  , , 3 n,eKłaman^obecnych na obiauach Ligi Narodów, J  ]c ^ wl^ k  K- K- zwró„„ s ę̂ o lrosJrą 0  rozwoJ rolnictwa, o zacho-
że wzdęto go za przedstawiciela ^ ‘wa z konkretną prop zycją przy- wanje placówki, k!óra jedynie dotych-
mniejszości poiskiej, jest tego najlep- stąpienia do tworzenia takiej organi- czas <sawała rękojmię, iż jej praca
szym aowouerr. P. Galwanauskas, zacji na następujących zasadach: 1) twórcza w kierunku podniesienia kul-
znany polakożerca jeden z pier- konstrukcja organizacji polegać m an a tUiy ro ln e j/nie zostanie zniekształcona

szyci im y niepo egłej Lit- org anjzacj, terytorjalnych kółekgrolni- oierwia tkiem n r !-‘vc7nvm ani zma wy, wydaje się miec wuelu sironni- s  , 0 , , , . * pierwiastkiem pon.ycznym ani zmą-
ków i jeszcze twaroo «siedzi» w rzą- Czycrf’ 2) koba łąj ą̂ wszystkich roi- COna sprzecznościami na tle sta­
dzie. ników bez względu na ilość posiada- nowem. By wytrwać jednak, T-w o

Podobny wypadeK miał miejsce z nej ziemi, różnic wyznaniowych i na- zmuszone będzie przezwyciężyć sze- 
ministrem spraw zagranicznych Esto- rodowych i 3) organizacje powiatowe, rPCT frndnnśH nt n.v
njl J ^ o ^ p o g t ó i  o j e g o  „ j w M H d e / * « r t d n l e  I w y * * , )  ^

grarticznej, tiyij m a S  ^ e Ł * o r i e  ,w o m  sj ę * ' . * ? ' » .  o i6 b  dia -  p n e d e W & ł k t e n
i inspuowane głównie przez a jerc ję  prawnych a nie fizyc^nycr. ia pro - dlatego, źe Ministerstwo Rolnictwa 
«Eltc» i «Leta». Że wiadomości te pozycję ponełnić samobó.stwo i uczy- \ D. P . stanowczo popier

tyckiej.

Ang!;a pcźycza Estonji
13o.ooo funtów szterlingów .

I3nnifn donłosf.ą: Esioni* za- '^ n ę ł a  w Anglji pożyczkę, w sumie

drój k o i iJw y ^ h ?  0 a0W’ n3 ZakUP materjaiÓi’ ' di£ tu d o w y nowych

i ijemnicza szajka morderców.
Na g ran icy  łotewskiej.

P ism o  ry sk ie  d on os/.ą , że w z d łu ż  g ra n icy  ło te w sk o -s

esyły ułatwień praktycznych przy wy­
konaniu polsko-sowieckiej konwencji 
kolejowej.

Przed zwołaniem  Sejmu.
« .  związku z powrotem marszał­

ka Sejmu, Rataja, do \v/arszawy i za- 
powieozianem już posiedzeniem kon- 
wentu senjorów na 1S b.m. w gronie 
posłów sejmowych przybyłych już 
licznie dc stolicy rozpatrywano kwe- 
st,ę ewentualnego przyśpieszenia prac 
Sejmu. Przeciw wcześniejszemu zwo­
łaniu Sejmu przemaw a ta OKoiiczność, 
że prace rządu nad przygotowaniem- - . ----------- ^----- „j .v ,.v ...sk o-sow ieck iei onemie ia- Z J l  , ' . przygoiowaniem

p rz e k ra c z a ra c e ^ ^ c e  z R ^ d a f c ^ StCmhty“ "iie mK d“ie. .f °Srab^ o so  ,y budżetu n* rok 1926 p*zeciągrią się
Infpwclra nąib8rd*iejlega«nit‘ E jl ic ja  do pierwszych dni październikr. \X

w- tych warunkach prawdooodnie utrzv-

popiera koncepcję

Zerwanie sztandarów sowieckich.
Zajście na T aroach  W schodnich

plenum Sejmu, i., 
dziernika.

dzień 6-go paź-

wieńskich. 0  niepowodzeniach tej dz'a*° odmownie. Stanowisko zaję-e duje zasiłki jedynie „dla instytucyj 
polityki pisano dużo w Kownie. Skła- przezeń w tej mierze umotywowane rolniczych, służących podniesieniu ó ro - 
dano zaś wszystko ra  karb Anglji, zostało w następujący sposób (przy- bńftgo rolnictwa według zaś Ustawy
kt/Sra jakoby niP*rannu/nlnnp ipef , ^ i . x °  j

W ARSZAW A 16 IX. (teł. wł. Stówa). Ze Lwowa donoszą, że ood- 
cz ‘ f  .zari,knięcia t argów Wschodnich czterej osobnicy zmylili czujność 
poncj- i zerwali z pawilonu sowieckiego sztandary.

D laczego nje był min. Janicki 
na Zjeżdzie zismian.

Y ARSZA W A lo  IX. Pat. W  związ- 
wzmiar.kami. jak!s się ukazałyku

Po aresztowaniu okazało się, że są to bvli oficerowie arrnu car«tkiai w Pras’s codziennej oświetlajacemi vz

i ^ p ę S T o l s k f i f t S l n a d  ® '  ,ac2am>' tu p isn o  T ” *'a do Z’ku>: |Mr* P » j  z dn. 3 0  c zerw carb . . w s zy-
tykiem. Ponieważ jednak i Łotwa «Myśi wytw orzenia jednolitej org&niza- stkie wydatki państwowe mogą być 
zainteresowana była 'w sfwóEzeniu ^ m S e s ó w ' f S Ł f e d i  uskutecznione na cele wymienione vr
sojuszu trzech p a ń s tw  bałtyckich^ rolników, niezależnie od wielkości i jakości rubrykach budżetu p a ń s tw o w e g o  i 
Litwy, Łotwy i Estonji, czemu się uprawianego warsztatu. v  granicach kredytów w tych rubry-
znów ta ostatnia głównie sprzeciwia- --w o Romicze. od początku sw ego prze-  ̂ i
ła, więc do kompanj'i litewskiej prze- szło. ćw ierćw iek0 w ego is niania tę zasadę ^acl1 us.alon, ch . p c  Wozej jeo.iak
ciwl o  mi Pusta, Dizvłac7vła v e  uznaje’ cz?g0 zwodem długoletnie, czynne linji T-w o R. winno przejawić wzmo- , . m,n- ’ .F^Mączyi; S.ę J owocne zabieg- w sprawie powc.ania  ̂ , • . . . • . . .
również urzędowa ajencja łoiewska do życia Kółek Rolniczych żoną^ działalność w zakresie własci-
„Leta“.

Jej ostatnią wiadomość 
łamu tego ministra przez 
ttewy, zdementowało 
ryczniej poselstwo estońskie ___
aze. Minister Pusta powrocił wpraw- większej w łasności i T-wa Rolniczego. w  każdym bądź razie obecnv stan
dzie z Genewy do Rewia, ale nie Mimo aość elem entarnej prawdy/ będą
dlatego żeby był odwołany, lecz po- 
prostu z tej pizyczyny, iż ukończył da ta przez di „
jxJwierzone mu prace . nic W Gene- jest zapoznawana, i że przywódcy drobnego . . . . . .
wie nie miał już do roboty. rolnictwa-, raczej na sprzeczności niż na soli kie wysiki tych organizacyj sk:cro* czać korzyści jakie osiąga większa i

0 Jat w jaskini
Człowiek jaskiniowy um arł w Estonji

... P L m a i dońskie zamieszczają niezwykłą wiadomość o śm ierci m iejskieeo Madisa

r lu r #  ż;rci>.• Jaskinia posiadała tylko jed en  otw ór, stużacv jed n o -
A, u  „. ' Je^ o w ym agania życiowe sprow adzały s.e do m in ira m
dla innych osob niezrozumiałego. lrauiII>

k g  ruew ycliodząc z n .c j p, Bwie a s k i^ p o s ia T a ła  ty!ko Jeden o?w ót. 's łu ż ą cy
czesnio za drzwi, oKnc i kom in. Je^ o w ym agania żvciowe surnwad73żv s-p rirl __

iych osor n.ezrozumiałego.
W  jaskini mieszkała z nim razem jego matka

sposób nieścisły fek nieobecności 
mmistrd rolnictwa i dóor państwo­
wych p. Janickiego na zjeżdzie z ie ­
mian w tl/arszawie. mmlstersiwo roi- 
nictwa i dóor państwowych komuni­
kuje, że pan mi aster rolnictwa i D.P. 
stałe uczestniczy osobiście, luo p rz e z  
zastępców we wszystkicn zjazdacli 
rr.iiur ycn, na tc.óre zresztą zazwyczaj 
jesr -aorc-szany. Na obecny zjazd zie­
mian p. minis er zaproszenia nie o t r z y ­
mał, co niewątphwie spowodowane 
było zananiami zjazau, maiącemi cha-

Nie można negować znacznego T-wem a Z-kiem panował aczkolwiek WARoZrt A J6 iX (tel wł

H-ski. Polskich Kupców i P.zemysłowców 
Chrześcja,: w Łodzi.
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ECSSfc MKAIOWE
Zyc.e akademickie w 

Nowogrodzkiem.
—  Korespondencja Słowa —

Liua, 14 wrzeinia.
Jak już donosiliśmy, przed dwoma 

miesiącami powstał Związek Akad. 
w oj. Nowogródzkiego. vV ramach 
statutu, który został już zalegalizo­
wany w urzędzie wojewódzkim, prze­
widuje ssę moż iwość utworzenia ko­
ła powiatowego, zadaniem kici ego 
bęozie praca społ .czna i towarzyska 
na terenie pcw'atu. Członkowie ra- 
k e g o  koła naieżą w uniwersytetach 
do kot środowiskowych Akad z 
2 v',^!' Nowogródzkiego.

W nie3peł ta av/a miesiące od dnia 
zawiązania Związku, powstaje w Li­
dzie Koło Akad. Lidztan. W niedzielę 
dnia ó-go b m. oaoyro się inagura- 
cyjfee zebranie Koła. O  godz. 11 w 
kościele gimnazjalnym zebrała się 
młodzież akadenrcka, skąd po wysłu­
chaniu niszy św. uaała się na saię ki­
na „Ni.wana" gdzie zebrała się pu­
bliczność i goście proszeni.

W obecności pana s ’aros‘y Zda­
nowicza, Dyrek.ora gimnazjum i g o ś ­
ci prezes Koła kol. K. Żmitrowicz 
otworzył zebranie oowołując na prze­
wodniczącego kol. Kazimierza Kra­
szewskiego, delegata Zarządu G łów ­
nego Związku.

ko przemówieniach powitalnych 
władz i społeczeństwa wygłosił koI. 
Sł. Pietrusewicz świetny referat na 
temat zadań na Kresach. W dosko­
nałym ujęciu zoV azcw ał dziedziny 
ży ca  kresowego leżące .odłogiem, a 
które nam młodym przypadnie w 
udziele uprawiać. {.Zwrócił uwagę na 
nitaomagsnia życia społecznego i 
administracyjnego, kładąc nacisk, by 
śledząc bacznie bieg życia, wyczuwać 
niedomagania i przez własne kształ­
cenie, móc w przyszłości godnie 
spełnić obowiązki obywatela Polaka. 
P o referacie przewodniczący kol. 
Kraszewski, podziękował zebranym 
za ooecność i wzniósł okrzyk na 
cześć prezydenta Rzeczypospolitej pc- 
czem zebranie zamknął.

Wieczoiem ocbyr s,ę koncert pań 
Zarzyckich przy akompanjamen oe p. 
Ratomskiej, z udział ni znanej śp'e- 
waczki pani Kalinowskiej. Ooie skrzy­
paczki i pani Kalinowska swą grą 
artystyczną i śpiewem rozentuzjazmo­
wały publicz .ość, która spędziła w 
podn.osłej atmosferze kdka godzin.

Na zakończenie odbyła się aka­
demicka kolacja w Kole Polek zakoń­
czona tańcami i wesołą zaoawą.

K. Kr-ski,

—„ K a c z k a  u b r o w a * .— „Łow iec 
Po1s k i“ pisze: W  kilku pismacn pol­
skich zamieszczono następującą wia­
domość.

Niepostrzeżenie jakoś minął fakt 
osadzenia 13 żubrów rewindykowa­
nych z Niemiec w ich starej siedzi­
bie, w puszczy białowieskiej. D aw ­
niej było tu ich ponad 4l)0 sztuk.

ojna i kłusownictwo powojenne 
wytępiło wszystko. Ocalało io, co  wy­
wieźli Niemcy. Jest wielkie i niepo­
kojące pytanie, czy ten hodowany 
sztucznie p.zez tyle lat żubr p.zysto- 
suje sią znów do warumców klima­
tycznych puszczy. Oby tak byłe oby 
liczba ich wzrasiała.

Wiadomość powyższą sprawdzi­
liśmy u źródła, czyli w ministerstwie 
rolnictwa i d. p., gdzie nas poinfor­
mowano. że o niczern podobnem tam 
nie wieazą. Jest to więc zapewne 
kaczka dziennikarska, tym razem „żu- 
bro wc ’ .

— (t) Życie spółdzielcze w 
pow. Brasławskim rozwija się 
stopniowo coiaz lepiej. W  pierwszych 
dniach września r. b. odbyło się ze­
branie organizacyjne w sprawie zało­
żenia w Brasławiu Spółdzielni rolni­
czo handlowej.

ZaDisało się na razie 50 człon­
ków jako założycieli. Odział wynosi 
50 złotych z teyo połowa płatna do 
15 stycznia 1926 roku i połowa do 
15 stycznia 1927 r. Jak dowiadujemy 
się założycielom udało się pozyskać 
poparcie Sejmiku Brasławskiego, 
który postanowił zakupić 100 udzia­
łów .
jfhi — Nowe targi w Mirze. W  naj­
bliższym czasie za zgodą Urzędu Wo- 
je\vódzk‘ego zostaną wprowadzone 
nowe ani targowe w Mirze, w każdy 
czwartek oraz coroczne jat marki w 
dni 6  go marca, 14 kwietnia i 9-ego 
października.

Przeciw wywbszcze® 
n l u .

Gło y ostrzegające przed letormą 
rolną i jej skuikami co raz częśc;ej 
rozlegają s.ęw Polsce, coraz częśc.ej 
iudncsc rruast na wiecach i zgromadze­
niach protestuje przeciwko reformie, 
która miast przynieść poprawę sto- 
s u n ić w  wtrąci państwo w chaos 
gospodarczo - społeczny. Uchwały 
m.eszkańcow miast Białej pow. Raw­
skiego Nowego-Miasta i Rawy Ma­
zowieckiej, które poniżej przytaczamy 
jaskrawo obrazują skutki jakie re­
forma rolna mleć będzie, nie tylko 
dla ośrockow miejskich ale i całego 
państwa. Liczne te głosy winny być 
ostrzeżeniem, którego ignorować nie 
wolno!

W dniu 11-go września r a  zebra­
niu w Raw.e Mazowieckiej przedsta­
wienie wszystkich klas ludności po 
licznych przemówieniach na temat 
reformy rolnej jednogłośnie powzięli 
następującą rezolucję:

biorąc pod uwagę że uc i walony dn. 
20 lipca r. b. projekt ustawy o reform ie 
rolnej, rs ja u ją c  jedne w arszlaty pracy rolnej 
bynajm niej me gw arantuje natychmiastowe 
pow stanie drugich, że t.k ie  rozwiązanie 
sprawy reformy rolnej pociągać za sobą 
musi redukcję w ytw órczości roli, czego na­
stępstwem będzie drużyzna powodująca 
podrożenie pracy, a w ięc i je j wytw orów , co 
stanie się przyczyną ostatecznego już bez­
robocia; że warunki taVje mieszkańców 
rn;ast pogorszy jaszcze zalew ziemian, urzę- 
d lików roinyc.h i rzem ieślników; że s m 
tani na wypadek wojny bezwarunkowo zde­
cyduje o jf przegrauiu, zgiom ad 'eni wzy 
w ają Rząd, Sejm  i Senat do poczynienia w 
pomiemonym p.o jekcie ustawy takich zmian 
które uwzględniając całokształt interesów  
Ojczyzny, a w !ęc i mieszkańców m iast, za­
pew niłyby je j lepszą przyszłość.

Zebrań.u przewodniczył d. Stani­
sław Ptocki, sekretarzował p. E. 
Trojanowski, asesorami zaś byli 
p. p. Wesołowski, W . Dębski, P o ­
dobną rezolucję przyjęło lównież 
jednogłośnie na zebraniu mieszkań­
ców  Nowego Miasta w dniu 11. IX 
b. r. pod przewodnictwem burmi­
strza p. I. Wizesmskiego.

W dniu 12-go września odbyło 
s?ę w Białej pow. Rawskiego zebra­
nie, w którem wzięło udział przeszło 
100 osób. Zebraniu przewodniczył 
p. Nartowski. Po zaznajomieniu się 
z treścią uchwalonego piojektu usta­
wy o reformie rolnej zeb.an ucnwa­
lili jednogłośnie następującą rezo­
lucję:

Zważywszy, że projekt ustaw ,' znacznie 
zmniejszy produkcję toiną większej w łasn o­
ści ziem skiej, me gw arantując urucho­
m ienia now opow stałych m niejszych gospo- 
daistw ; że na tępstwem tego będzie dtożyzna 
produk ów roinycn, s wskutek tego podro­
żenie pr,»cy co pociągnie za Sui.ą brak 
pracy, że niedostatek miast powiększy je ­
szcze napływ zc wsi ziemian, oficjalistów  i 
rzem ieślników folw arcznych; że zm niejsze­
nie się produkcji rolnej uniemożliwi zdoby­
cie waluty obCv_j, co zachw ieje kurs złotego; 
że wszystko to  niezawodnie w w ysokim  
stopniu w płynie  ujem nie na skarb państwa; 
że ca ły  ciężar takiego s anu zwali się c a ­
łym ogromem na ludność miast, zebrani 
w zyw ają Rząd, b e jm  ;  Senat do poczynie­
nia w tym pro jekcie  takich zm ian, które 
polepszyłyby s.osunki gospodarcze O jczyzny 
naszej i dobro w i uzgodniły z interesami 
tniaśf.

Proklamowanie auto- 
cefaiji cerkwi prawo­

sławnej-
Dnia 12-go b. m. wyjechała z 

Konstantynopola przez Konstancę i 
Bukareszt delegacja Patrjarchy kon­
stantynopolitańskiego Bazyleusa, wio­
ząca Thom as, czyli akt synodalny, 
uznający autocefalję cerkwi prawosła­
wnej w Polsce. W  skład delegacji 
wcho izą: metropolita chalcedoński 
Joachim, metropolita Sardes, kanclerz 
Phonaru, G erm aios  i I dragoman 
Pnonaru Spiodjort Konstantimdos. 
Do nich przyłączyła się w Bukaresz­
cie delegacja Patrjarchy rumuńskiego, 
złożona z metropolity bukowińskiego 
Makarego, archijereja Dymitra Dana 
i Jerzego Sandru, oraz dwóch dja- 
ków. Delegacja rumuńska wiezie u- 
znanie auiocetaiji polskiej przez auto- 
cefalną cerkiew rumuńską.

Władze polska  poleciły staroście 
śniatyńskiemu pow>tać obie delega­
cje na gramcy w Sniaryniu; w ojew o­
da stanisławowski Des Loges ma 
powitać delegację na oworcu w Sta­
nisławowie, a wojewoaa Lwowski 
G a rapich we Lwowie. Oprócz lego 
w imieniu episkopatu prawosławnego 
udał się na spotkanie delegacji do 
Stanisławowa biskup poleski Aleksan­
der, w imienid zaś rządu polskiego 
towarzyszą deia nacjom naczelnik wy- 
dz alu M. S. Z, p. Ł r ś  i dragoman 
M. S. Z., p. Buczyński.

Dostojni goście przybyh c o  
Warszawy wczoraj rano i oyl wita­
ni na o w o c u  przez przedstawicieli 
rządu i duchowieństwa prawosław­
nego. Zamieszkają oni w hotelu Bi-.s- 
tol. O  godz. 11 rano odbyło się w 
cerkwi metropolitalnej na Pradze na­
bożeństwo. następnie przyjęcie u 
meiropolity. warszawskiego i całej 
Polski, arcybiskupa Dyonizego po­
czerni delegaci złożyli wizyty w Bel­
wederze, oiaz prezesowi rady mini­
strów, mit.istiowi wyznań i oświały, 
posłom tureckiemu i rumuńskiemu; 
wieczorem oduył się obiad galo­
wy u ministra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, p. Stan, 
Grabskiego.

Właściwa ceremonja odczytania i 
wręczeń a aktu, uznającego auioce- 
falję, nastąpi we czwartek na nabo­
żeństwie, celebrcwanem przez czte­
rech metropolitów i pięciu bisku­
pów: wileńskiego Teoaozjusza. po­
leskiego Aleksandra, grodzieńskiego 
Aleksego, lubelskiego Antonjusza i 
krzemienieckiego Symeona. Po po­
łudniu delegatów pafrjarchaiów przyj­
mie Prezydent Rzeczypospolitej. Wie- 
czorem wszystkich dostojników koś­
cioła wschi dniego podejmować b ę ­
dzie obiadem prezes ministrów, p. 
Władysław Grabski. W  piątek dele­
gacja konstantynopolitańska i - buka­
reszteńska odjadą ao Ławry Pocza- 
jewskiej, skąd udadzą się w podróż 
powrotną.

Walka o supremację 
powietrzną.

Jeden z najlepszych francuskich 
lotników, pan Coste w towarzystwie 
głównego pdota firmy Breguet, p 
Thiery, leci z Paryża do Indyj bez 
lądowania.

Dotychczas najdłuższym lotem bez 
lądowania był rekord Aicock‘a i B ro­
wnem, którzy przelecieli Atlantyk, co 
stanowiło blisko 1700 kim.

Jednocześnie Niemcy budują ol­
brzymi port lotniczy w Tempelliofer- 
feld pod Berlinem.

Port ten będzie urządzony według 
najnowszych wymagań iotniczych i 
ma służyć jako centrum niemieckiego 
systemu komunikacyjnego do którego 
należy obecnie 62 linje powietrzne.

CO 03SĄGNĘL1SMY W KOPENHADZE.
Z erw anie rokow ań— Protokół a n:ę umowa -  Punkty uzgodnio­

n e—Spław i p o c z t a — K onsulat i kolej przyczyną zerwania.
—- Wywiad .,Słowac‘. —

Jak już donosił nasz korespon- rać s.ę nie będzie, za wyjątkiem je- 
dent z Warszawy, rokowania polsko- dynie ogólnie ustalonych wewnątrz 
litewskie nie doprowadziły do rezul- państwa litew skiego— opłat żeglar- 
taiów (o czem podawaliśmy we wczo- skich. 
rajszym numerze „Słowa"). Obydwie 
komisje, polska i iiiewska, podpisały 
zaledwie protokół z posiedzeń konfe­
rencji. Nasz współpracownik pośpie­
szył do jednego z p.zybyiych z K o­
penhagi członków delegacji polskiej, wa i teleior.iczna 
ażeby zasięgnąć informacji w sprawie jedynie dla osób

—  A jak się przedstawia sprawa 
komunikacji pocztowej i t. a.?

—  W  drugim punkcie, uzgodnio­
nym z aelegacją litewską, ustaliliśmy, 
że komunikacja telegraficzna, poczto-

będzie aostępną 
zainteresowanych

przebiegu rokowań i ich zakończeniu, spławem po Niemnie. Wszelka ko
Rokow ania-zostały  zerwane— o- munikacja osób postronnych, prywat- 

świadczył nasz interlokutor— jakkol- nych jest wykluczoną. Komunikacja ta 
wiek istnieje nadzieja, że bęaą mogły dotyczy tez listów wartościowych i 
być podjęte znowu i to w najk'óf- przekazów pieniężnych 'i  będzie się 
szym czasie. Te jednak, które wiediiś- odbywać za pośrednictwem t. zw. 
my w Kopenhadze n e doprowadziły stacj1' „centralnej", na gramcy polsko - 
do żadnych Konkretnych rezuhaiów. litewskiej, prawdopodobnie w Jewju. 
Obie strony uzgodniły wprawdzie Rrzytem listy i t. d. osob znmtereso- 
szereg punktów, co  do których nie wanych będą przyjmowane nie tylko 
zachodzi różnica zdań pomiędzy poi- ao  Kłajpedy ale i do innych miast 
ską i litewską delegacją, wszaKże nie Litwv.
podpisały układu iyczącego łych punk- —  Diaczego Litwa nie chciała się 
tów, a jedynie protokuł z pos edzeń, zgodzić ną tranzyt kolejami? 
który będzie mógł służyć w następ- —  Trudno jest wykonywać umowę 
srwle jaKO m ate ja f  do dalszych ro- kolejową nie posiadając odpowiedniej 
kowań, nie obowiązujący jednak na- umowy konsularnej, na tę zaś, jak już 
razie ani jedną stronę, ani też drugą, wsnominałem, Litwini w żacien spo-

— O co rozbiły się rokowania? sób zgodzić się me chcieli. W  tem
—  btaiiśmy na stanowisku, iż dla miejscu muszę zaznaczyć, t e  w tran- 

normalnego rozwoju ruchu rranzy- życie kolejowym zainteresowani je- 
towego przez Liłwę, dla ochrony in- steśmy nie tylko my, ale i inne pań- 
teresów po'skich— nieztędnem jest stws, w pierwszym rzędzie zaś Łotwa, 
założenie konsulatu polskiego w Kłaj- Litwini goazili s ;ę jeaynie, iżby z 
pędzie. Litwini w żaden sposób me kolei koiZ\Stać mogły zainteresowane 
chcieli się na to zgodzić. Żądali, aby w tranzycie bezpośrednio osoby za-
interesy Polaków powierzone zostały 
jakiemuś obcemu konsuiatowi, przy- 
puszczTme francuskiemu. Pozatem 
drugi punkt wysuwany przez nas, 
mianowicie tranzyt koiejowy przez 
Lilwę też był odizucony jako niewy­
konalny. Zresztą delegacja Iiiewska w

opatrzone naturalnie odpowiedniemi 
przeousikarni.

—  Jakiż nastrój panował na kon­
ferencji, bo i ta rzecz niezmiernie in­
teresuje ogół społeczeństwa wileń­
skiego?

—  Litwini byii niezmiernie uprzej-
począ-kach zasłaniała się brakiem od- mi i ugrzeczniern Widocznie starali się 
powiednich dyektyw  ze strony rzą..u 
i ograniczonym zakresem mandatów 
jakie otrzymała z Kowna. Następnie 
przewodniczący delegacji litewskiej, 
poseł Siozikauskas, wyjechał do K ow ­
na celem zasią mięcia dalszych inst- dłużej męczyć szanownego mterloku- 
rukcji. Przypuszczam jednak, że w 
międzyczasie nastał w Kownie nastrój tylko.
niezupełnie sprzyjający dalszemu —  Czy sądzi Pan, t e  ta
prowadzeniu rokowań, który aał swój konferencja osiągnie większe 
wyraz w ciągłej nagance ze strony dzenie niż pierwsza?

zrob ć doore wrażenie i pokazać sw o­
je „aobre chęci“, osobiście wszakże 
nie przypuszczam żeby zachowanie 
to było szczerem.

Korespondent nasz nie chciał już

tora pyianiami, wstając już zapytał

aruga
powo-

prasy, i Sidzikamkas powrócił do 
Kopenhagi z Dustemi rękoma.

-  Jak się odbywały prace w Ko­
penhadze?

—  Pracowaliśmy podzieleni na 
szereg komisyj. Każda komisja obra­
dowała nad innym punktem, ł mia­
nowicie: 1 spław i żegluga po Niem­
nie, Wilji i Mereczance. 2. komuni­
kacja pocztowa, telegraficzna i telefo 
niczna. 3. umowa kolejowa. 4. urno-, 
wa konsularna.

—  Powiedział pan, żeco d o d w u ch  
pierwszych punktów doszło do zu­
pełnego poiozurreenia. Na jakich w a­
runkach ma się odbyć, według uz­
godnionego planu, sjaław na tych 
rzekach?

Mam wi ażenie, że Litwini zgo­
dzą się w końcu na nasze warunki. 
Gdybyż pan wiedział w jak katastro­
falnym stanie gospodarczym znajduje 
się dziś Kfajpeda... —  zakończył wy­
krzyknikiem (s)

*

Późno w nocy otrymaliśmy nastę­
pującą depesię Polskiej Ajencji Te-
leoraticznej- - - - ............ -

~ KOPENHAGA. 16.1X. (Pat.) VK dnii 
wczorajszym odbyło się drugie plenarne 
posiedzenie konferencji polsko-litew­
skiej, na którem przyjęto sprawozda­
nie komisji dla spławu komunikacji 
i opieki konsularnej. Konfe-encja stwier-

został

u ^ d*  *  - d j -

-■ 3 - » v *  J ’ stał w zupełności wyczerpany posta-flisacy polscy winni płynąć po stro­
nie gianicy polskiej, aż do miejsca, 
gdzie następuje granica litewsica po 
obydwuch bizegach. W miejscu tem 
flisacy polscy mają być zastąpieni 
przez flisków litewskich, kmrzy do­
prowadzą drzewo aż ao  Kłajpedy. 
Na tra.wach pozostawać mogą jedy­
nie konw cjenc1, jak stróż, kurjer, lub 
też sam właściciel drzewa.

Podobnie też miałaby się mieć 
rzecz z barkami naładowanemi towa­
rem, a ciągnionemi przez statki pa­
rowe. \X takim wypadku parowiec 
polski dojeżdżałby tylko do granicy 
litewokiej i dale* ciągnąłby barki już 
statek litewski. Taką granicą dla Li­
saków i statków, wyznaczony został 
Merecz.

U: taliliśmv, że za tranzyt żadnych 
c p łu  tiskalnych luo celny cli pobie-

nowiono prowadzić rokowania w dal­
szym ciągu, p.zyczem wyznaczono 
termin następnego posiedzenia na 
10 października. Miejscem rokowań 
będzie Lugano.

(ggji & j f o lń

litom f f i l j S f
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ul. W ileńska 32.

Kobiety^foandytki.
Gazety czykagoskie pełne są opisów 

niesłychanie ciekawego zjaw iska jakim je s t 
niew ąipliw it kobiecy banaytyzin, rozrasta­
jący  się w Ameryce do niewidzianych d o ­
tychczas rozmiarów. W edług urzędowych 
sprawozdań, w ostatnich, dwóch m iesiącach, 
nie m n.ej jak 2 3 1 morderstw, w łam ań, kra­
dzieży, granieży zostało popełnionych przez 
kobiety. Szajki kobiece są o wiele lepiej 
zorganizowane i odważniejsze. Prócz tego 
odznaczają się nadzwyczajnym sprytem i 
doskonałą orjeniacją w działaniu. N ajbar­
dziej niebezpieczną „liersztką" takiej bandy 
je s t  pew na studentka, licząca zaledwie 22 
lata, O je j czynach powstały całe legendy 
opowiadane z ust do ust. Odw aga te j dziew= 
czyny przechodzi wszystko dotychczas wi­
dziane \y tej dziedzinie Jeszcze niedaw no 
uczęszczała na wykłady jednego z najlep­
szych uniw ersytetów  amerykańskie!!, a le  
zamiłowanie do przygód, ch ęć zaznania nie­
bezpieczeństwa pociągnęły ją  na drogę 
strasznych rozbojów i przestępstw. Kronika 
krym inalna przypisuje je j około 3-ch rabu n­
ków  kas bankowych.

Pohcia pod jęła zażartą walkę z kob.eia- 
rui-Uui jy lam i, al : jak  dotychczas bez wię­
kszego powodzenia. Źwiązek jubilerów  w  

Chicago, wyznaczył sumę 7000 doiaiów za 
złapanie jed nej bandyiki. Związek bankie­
rów  w tyto samym nneście ooiecał w ypta- 
cać procenty od kapitału 100.300 dolarow 
temu policjantow i, którem u się uda ziapać 
jedną kobietę bandy tkę.—Nic nie pom aga.

O statnio, znana nar* ju z  bandytka, d o­
konała nicsiychantę śm iałego napadn na 
willę francuskiego miljonera Roberta Morera, 
który stale mieszka w C hicago. G.

RoIr?iC£W3 na Kresach.
Obecną sytuację rolnictwa na 

Kresach dosadnie scharakteryzował 
p. Antoni nr. Jundziłł, prezes Kresowe­
go Związku Ziemian, w ■ ostatniej 
swojej rozmowie z współpracowni­
kiem „Rztczyoospoiitej'. Sytuacja ta 
jest wręcz rozpaczliwą. Zeszłoroczny 
nieurodzaj — czytamy w wywiadzie — 
podciął i sak już słabe organizmy 
ioln.ctwa kresowego, niszczonego 
przez wojnę, a które znajdują się w . 
stadjum odbudowy. W pomocnej 
części Kresów mamy glebę mato 
urodzajną, kłóra potrzebuje dużego 
kapitału, aby wydawała należyte plo­
ny. Tymczasem tego kapitału niema 
i nie można go znikąd dostać, po- 
tizebne rtam są kredyty, a dosłsjemy 
tylko ulgi Dodatkowe. To nam me 
może zastąpić kapitału, a przyznawa­
ne kredyty były zbyt małe i w d o ­
datku kić<koterrnmowe, Przytern zie- 
rr.iaństwo kresowe znajduje s;ę w 
bardzo trudnej sytuacji finansowej. 
Gdy ktoś chce rozparcelować część 
majątku, napotyka z jeunej strony na 
wielkie trudności, robione przez 
Uizędy parcelacyjne w związku z 
zamierzoną reformą toiną.

Eatalnie oabiła się również p o ­
lityka celna i taryfowa na cenie drze­
wa. Dzięki zarządzeniem celnym, 
zbyt drzewa został zatamowany. Do • 
tychczasowe rynki zoyiu zostały za­
lane dizewęm tosyjskiem i krajów 
skandynawskich. Wskutek wytworzo­
nej wielkiej konkurencji obcej, zbyt 
drzewa pols.dego jest niemożliwy.

Jedynem wyjściem z tej syluacji 
jest przedewszystkitm przedłużenie 
na rok sptaty kredytów. Kreayt krót­
koterminowy nie podźwigme rolnic­
twa. Następnie zmniejszenie podat­
ków. Są one bardzo wysokie i często 
wprost nie do uiszczenia. Ziermań- 
stwo kresowe jest bardzo karne, cze­
go  dało niejednokrotnie wyraz, jeśli 
więc nie płaci podatków, to nie dla­
tego, aby nie chciało, ale ponieważ 
nie ma czerń i.,, z czego. O  ile rząd 
nie uwzględni tego stanu w jakim 
znalazło się lolnictwo na Kresach i 
nie pomoże do pizetrzymama kryzy­
su. grozić to może katastrofalną 
ruiną. obecnym stanie, jesii nie 
nastąpi poprawa, snodziewać się 
możn,j, że już w grudniu staną zu­
pełnie te warsztaty pracy, bo nie 
starczy nawet na opłatę służby i ro­
bocizny.

■*a*uamiL.eŁL4tMi<-

Arkadjusz Awerczenko.

Przvc óda na ulicy.
— W łidek!
— No co?..
— Sądzę, że oodobają ci się moje 

lakierni?
— O, tak!..
— Możesz je sobie wziąć...
— Doprawdy. Dziękuję!.. Jesteś 

byczym; koiegą! Choaź, mech cię u- 
sciskam! — i Włodek, młody student, 
chciał ucałować swego kolegę Ssrgju- 
sza. Który uśm echrąi się i rzekł:

—  Głupi... Czy sądzisz, że ci je 
podai uję za daimo? Musisz zasłużyć 
na to...

—  Zasłużyć?.. Jak mam to zrozu­
mieć3

—  Słuchaj przyjacielu, wiesz, że 
się zakochałem... Jestem aż po uszy 
zakochany...

—  Zakochany?.. Hm.. A kto jest 
tą szczęśliwą kobietą?...

— Widzisz nie mogę ci tego po- 
wieazieć... Nie znam jej osobiście...

— Postaraj się w.ęc ją poznać..
— Tr> jest niemożliwe... Nie ma­

my wspólnych znajomych i nie wiem, 
gdzie ona przeoywa... Spotykam ją 
codzipnme, gdy idzie ao pracy... Sie- 
dzir v naprzeciwko siebie w tram­
waju ..

— Dojdź więc do niej na ulicy...

Ten sposób poznawania kob:et jest 
cgómie praktykowany...

— Cynik z ciebie!... Ona nie zechce 
ze mną mówić na ulicy... Ona jest o- 
gromnie dumna, jak księżniczka z ba j­
ki i tak samo piękna...

—  Mam cudowną myśl!... Tw ój 
pies!...

—  Oszalał-ś?... Jaki pies?...
—  Gdy będzie szła ulicą, puść na 

nią twego psa, Rexa! Pies rzuca się 
na mą, chce ją pogryźć, wtedy ty wy­
skakujesz z oramy, ratujesz ją od 
śmierci i znajomość zawarta...

—  Już próbowałem w ten sposób 
ale i«ó j przeklęty psiak złożył pie- 
szc-odiwie głowę u jej stóp... Acn jak 
bardzo cnciałbym być na jego miej­
scu!... Mam inny pomysł: zamiast psa, 
ty na nią napadniesz!

— A nie obawiasz się...
—  Czego?
—  Że tak samo złożę głowę u jej 

stóp3 .
—  Gtupi!... o  to niema obaw y!.. 

Z twoją obrzydliwą twarzą nie m o­
żesz być dla mnie rywalem,.; A więc 
słuchaj... Mój plan jest następujący: 
Ona codzitnnie o godzinie ósmej 
wieczorem wraca z biura do domu. 
Mieszka na krańcu miasta, przy ulicy 
Piaskowej. Jest to właśc wie zaułek, 
pozbawiony zupełnie przechodniów.

Zatrzymasz ją na ulicy, zainspiru­
jesz napad, ona zacznie wzywać po­

mocy, wówczas wyskoczę z bramy i pięścią w plecy. Wrodek mrugnął o- 
powaig cię na z.iem,ę.„ kiem i wyszedł z branty.

—  1 y k o  ostrożnie!... — Pardon, madame... Hm...
—  Poiem uspokoję twą ofiarę, za- —  Czego pan sobie życzy? — za­

poznam się z nią i odprowadzę ją pytało dziewczę, zatrzymując się.
do domu. ; —  Łaskawa pani... Życie jest ta-

—  t czy fen lak nie pęka? kie krótkie... ^-zkoda czasu...
—  Jaki tak? —  Weź więc sie pan do roboly i
—  Z twoicn lakierkowe proszę mt dać spokój... Nie mamcza-
—  GKipi! T o  są nowe pantofle. A su... Muszę iść do domu .,.

w.ęc zgauzasz się? — Do domu?... Taki cuJcwrty
Dobrze. Zgadzam s:ę. w :eczór... Prawda, Marysiu?..

Obydwaj przyjaciele sk-yli się w —  Proszę mi dać spokój!... Pan
bramie do nu przy ubcy Piaskowej i jest bezczelny!.,. A zresztą r.ie nazy- 
prowadzil: szeptem rozmowę: wam się wcale Marysia lecz Tamara...

—  Więc rozum its:? . Musisz być Proszę w tej chwili odejść!... 
ogromnie arogancki... Wtelearogancji.,, _  Pardon... Nie powiedziałem pa-

— Po co? ni jeszcze wszystkiego,.. Proszę mi
—  Dla kontrastu, rozumiesz?... Po oddać terebkę.. 

twoim cynizrme uwydatni się mój ary- J-"0 takiego'
stokratyzm... Zapytam ją jak gentle- Jeżnii nie odda mi pani torebki
man: „Ach, pani, czy ten łotr panią dobrowol ne, w takim razu: wezmę
p.zesiraszył?' ją-Siłą... 1 ^rebkę. albo śmierć!...

—  P a t r z -z a  parę lakierków mu- S ^ ^ , cił ^  za ĉ cf .
szę pozwolić na to, ł *  mn e na y- wac g l f ' 1 2 w lel z bl^
wano Kurem i p ^ a l ó B  aa z iem i?  ? er- 1USZ 1 rękoma w Plł
T o  za mało... Musisz mi dodać parę - - , r ..
jedwabnych skarpetek i chusteczkę do p x s i)  1£ mocno.... -

„  . —  Pardon, chere mauemoiselie..
Pob.ze, do ize... Uwaga.... Barazo mi przykro — zaczął Sergjusz. 

i j s  ... Ona idzie... • —  q 0 pan mu 7rog dp Oazie on
Obok bramy przeszła jakaś kobie- jest? —  zrpytała diżącym głosem, 

ch postać elegancko ubrana. M ło d a ' — T e r"*o ti? . . .  UrneszEodliwilem 
ko rieta trzymała w ęku pięk..ą vo go zupełnie... Niech się pani uspo- 
rebkę. Sergjusz szturchnął Włodkakoi, to głupstwo..

—  C o znaczy, głupstwo?... Poła­
mał mu pan kości i pan tc nazywa 
głupstwem?... To jest bezczelność!.,..

—  Ależ to był przecież bandyta.., 
oszust... łajdak...
' —  A!e w każdym razie to jest
człowiek... Czy bardzo go boli?...

— Nie... —- rzekł opryskliwie Ser- 
gjnsz —  Tam leży ten złodziei ,.

— Trzeba m«, pcmóc...
Zbliżyła się do Włodka i zapytała:
—  Jak się pan czuje?
—  Dziękuję... lepiej... gtowa mnie 

boli...
—  Ach, biedaczku!... Tak mi pana 

żal... Dam p3rm trochę wody koloń- 
skiej... Dlaczego nie dałam panu swej 
torebki?... Uniknąłoy pan tych cier­
pień... Gdzie pan mieszka?

—  Nigdz.e... Nocuję, jak czasem... 
Raz pod mostem, raz w bramie...

—  Niech go pani zostawi... To 
jest zwykły złodziejaszek.,. Chodźmy, 
odprowadzę panią do domu...

Ona jednak zajęta była ciągle in­
dagowaniem chorego:

—  C o  pana stełomło do tego czy­
nu?

— Głód, nędza, proszę łaskawej 
pani...

—  Kim pan jest właściwie3
—  Jestem studentem... Studjuję 

prawo...
—  Ach, rozumiem... Pan jest oied- 

nym studentem... Niech pan przyjdzie

do nas juiro wieczorem... Ojciec wy 
stara się dia pana o posadę.

—  Niech go oam nie zaprasza dc 
siebie, on was okiaanie...

—  Wstydź się pani — krzyknęla- 
Ktoby w ten sposób myślał o głod 
riym stuuencie... Pan jest nielitości 
wym człowiekiem!... Niech pan inni 
me odprowadza... Nie chcę!.. A oan 
p -rsie studencie, niech pan przyjdzii 
do nas jutro napewno. Piaskowa 31 
m.eszkama 30. Zostawiam panu moi; 
chusteczkę... Niech Bóg ma pana v 
swej opiece.. Czekam ns pana juiro. 
Dziękuję za łaskawe usługi, nie chcę 
żeby pan mnie odprowadził...

1 znikła w mrokach ulicy...
Ooa, przyjaciele stali nieruchomo 

patrząc w stronę, gdzie znikła jej po 
siać

— Sympatyczna Kobieta . .—  rzek 
Wio dek .r

—  Niech ją ajabii wezmą!... Mc 
żesz długo czekać na lakierki...

—  Czy źle spełń łern swe zada 
nie?... Czego chcesz ode mnie!...
' .—  ja  powmienem był na nią na 
paść, a ty udawałoyś jej ou rońcę .,

—  Nie dasz pantofli — nie trze 
ba... Dostanę posaaę i młodą, piękn 
żonę... Czegóż więcej mogę wyma 
gać? —

To rzekłszy, Włodek uśmiechn: 
się zadowolony i z rękoma w kit 
szeniach poszedł ku miastu.

kłunaaczył C. F-
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lt> W rześnia  1925 r.

T ran z. S p rz e d . K upno

K B O N I K &
P r z v c z v n e k  d o  p r o g r a m u  g o -  - ł-  OKaEał 8i« d ^ w o m ie  wyższym od wy- k tó r e  j uż dw a rdZy  otrzymali te 
S ,  d a r c z e g o  p .  W ł .  G r a b s k i e j  p o n - .^ ,  .. razie OOJania nie t

mil,, zi.) lipiec zajął drugie z kolei miejsce przyjmowane ( 3.)
(3ó,5 mii. zł.). Za całe 7 m iesięcy (siyczrń— 2  n ; i  r n c V,
lipiec) saldo ujemne stanowi 500 m ilj. zł. S k r e u y Ł y  n a  I 

N a  tle  o d p o w ie d z i  u d z ie lo n e j p rz e z  Przyczyną tego ujem nego ukształtow a-
W  komisji n ' a się bilansu handlowego za lipiec był

za-

(.zam iasi artykułu, w stępn ego .)

Na tle odpowiedzi udz 
premjera Wł. Grabsiaego

Do chwili obecrej Centrala Ban-

.imanso wo-ouuzeiuwej ocnaiu, j mąki. Na początku roku olliczono kon.e- ła ÓW pozycze* na uzywienie iuciiu
.^pospolita* umieszcza następującą czn„ przywóz zboza do Polski w związku budowlanego na sumę ogólną 16

notatkę pod tytułem „Jak się to mo- zeszłorocznym nieurodzajem naogoł dość
s ło  s ła ć “‘ wysoko. Lecz okazało się, ż

' „ P .  premjerowi CW bsklam. pod- C S S S b S S S S I S I S l  2“ ' I S * # *
czas dyskusji r.ad jego_ ostatmem roi.nków — przywóz ziemiopłodów w pier- zJoiycn.
ekspose postawiono pyianic, do pew- wszem poboczu oył niższy niż pizewioywa- Ogółem do dn. 10 b. m. Bank 
uego stopnia niedyskretne, na któie go. Tymczasem miesiąc Gospodarstwa Krajowego przyznał

-  rnnjn. zł.; Oddziały Banku Gospodar- 
Krajowego wydały

na sunnę 7,1 miljn.
wysoko. Lecz okazało się, że dzidki zape- c ’̂g G Krajowego wydały na ten cel

Dewizy 1 waluty; 1

Dolary 5.95, 5,97 5 9 3
Belg ja 2 i.7 5 . 25,81 25.Ó9
H olandja 236.80 237,40 236.20
Londyn 28.55. 28.50 28.57
N ow y-York 5.87, 5.89 5 85
naryż 27.80, 27.87 27 73
Praga 17.45, 17.49 17.41
Szw ajcaria  113.47 113.76 113.19
S okholra 158.10, 158.53 157 70
W iede* 82.75, 82.95 8 o i5 5
W łochy 22.45, 22.50 22.40

Papiery w a rto s c .o w e .

Pożyczka dolarow a 62.50 — —

» kolejowa 85..— 80.— 85.—
8 pr. pożycz konw. 76 7 1 . - —
5 pr. pożycz konw. ,4 3  50 — —
4.5 proc. listy zast. 16. — 15.80 15.90
W arszaw. przed w. 13.75 13.60 —

CZW A RTEK

Dzis

Piętna św.Fr.
Ju tro  

Józeia - K id:

W sch. sł. o g. 5 m. 17. 

Zach. sł. o  g. i  tu 10.

proc.

)

l a k  więc pytano o. premjera, dla- no w ciągu całego pół ocza. Gdy w kwie- 
c z e *0 kontyngent herbaty dla całej tniu przy wieziono ęazefticy, żyta, jęczm ienia,

P -o l S  zostai okreiiony na n ajn iższe ^ s z e ^ n e ^ ^ y i ń i T ^ z  
4  m iesiące w w ysokości 8 w agonów , -u za mijj. gł, w czerwcm za 39-9 niilj.

- - - • .aI»a//aI j >• #71 o __:.: \Y/via.wS7V
Posiedzenie Sen atut

i . ,  to w lipcu aź za 61.2 miij. zł. W yjąwszy D y s k u s ja  n a d  re*o*-m ą ro ln ą .
WARSZAWA 16.iX. Pat Na dzi: ciwny poprawkom komisji. StrOn-

po ważnej 
5\v r 

cych b\c

redu kejtYkutów nie p u rW ej potrzeuy lub mocą- Senat przystąpił do , 02,0.3 try war ia - “7 w p rtfJ« -  podczas te; inspekcji dokonaną zosla zdaje naslepuiącemi kończy’ się Słowam,:
zastąpionymi wyrobami krajo- projektu u sta w o wykonaniu reformy J  stmn.dót wo n i . t 8 3 s r ,„ m S S c  ™e.m- mr.emi lustracja posterunków , Czem k uszćk scri.if tródfeia

1  dla samego Gdańska w wysokości 
10 wagonów. A czy wobec te 
należy oczekiwać, że kupcy 
mający nadmiar Iow?'ów po 
Rtować ceny konsumentem polskim, 
z krzywdą dla nich, a korzyścią dla 
gdańszczan?

Również nie uUyszano wyjaśnię 
nia na inne pytatre.

A szkoda. W e d łu g  jego brzmienia 
jedna z fum otrzymała pozwolenie 
na przywóz 120  wagonów w im m on, ^ywóz węgla w lipcu 
a jak s'ycnać ma się pozwolić na Ws‘ ego miesięcznego wywozu w

p !z > v « *  „ o .y c h  ; f e a ^ r s i M i a zi l §

wzrósł

W  celu przyjęcia miłych gości 
zawiązał się w Wilnie Komitet.

Wycieczka szwedzko-holenderska 
zabawi w Wilnie cał dzień, poczem 
c  gedz. 10 m. 15 wieczór odjeżdża 

—  W I L E Ń S K A  dc Białowieży, skąd następnie podą­
ży przez Warszawę dc Poznania.

—  (s j  U s t a ie n i e  W s łu ż b ie  p tl '1'  — Nies.macznv dowcip Wft wczorfij-
s i w o w e j .  Minister spraw wewi. v  szym K u r j e r z e  W i l e ń s k i m  spotykam y nie­
porozumieniu Z prez. Rady l/inistrow smaczną karykaturę, którą ze względu na 
i Min. Skarbu U? llił W służbie pa 1- godność tora^y w ileń sk iej nie wolno oml iąf 
stwowej. zasf. Del. Rządu p. O. Mad bez potępienia. Jest sfera w życiu każde m 
lincwskiego, Naczelników wydziałów człowieka, przei którą powinny się zairzy- 
p. Wł. Dworakowskiego i o. Hrynie- mać w szelka docinki i aluzji dziennikarzy 
Wic™, starostów pow. Brasławskiego ehociaabyzupełnfe początkujących. Redaktoro- 
p. januszdewicza, pow. Oszmiafi- wi dawnego .K u rjera  W ileńskie o * p S>a- 
skiego p . Obrockiego i pow Duniło- nis{awowi Adamowi Tar«owsirfcmi zdaw ało 
W ckiego o Staniszewskiego oraz pO- się naezej, ale w łaśnie za to zo sta ł wypro- 
radców Del. Rządu Rakowskiego, Ma- szeny z syndykatu. W czorajszy dowcip „Kitr- 
karowa, Rauego i Rejsa. _  ̂ je ra *  stoi na zuoełme tym  samym pozio*

(s) In s p e k c j ' ' .  p o w ia tó w .  P. mje co rewelacje p. Targow skiego. Tern

rolnego O czem pomyślały inne pań- f  ,R z ^ qU M a “ n o w s k l wraz Z  dziwniejsze, że „Kuijer* jednocześnie Uznał 
O C^u U e em . tary mm. pan komendantem okięgowym p. msoe- za stosownr orzvłarzvć sie do chór- . r i,

Stwa me wyłączając Litwy. ktorem Pra^ałnw irzrm  w ,riui 10 11 ®tosown P Y 1* 7- jc S'L u°  -h< rn po.ę-
Sen. W cći ęki (Wyzw.) jest prze- I ń S t e  powiatów P'al ^  ,cdnudmowkę Szubrawiec*, iedno-

m. wyjecnai na in s p e c c ie  powiaiow. dniówka ta jest wstrętna, ale „Kurjerow i
Wil.-Trocictego, Swięciańsk.ego 1 Bra- w il .“, któiy tak tub' bajki Kryłowa, zahyto-

s ie js z e m  p o p o łu d n .o w e m  p o s ie d z e n iu  ^ ó w c y  s ia w s k ie g o . P o d o b  p o ‘u w a  u ^ d n i ,  wac, naleźy jftdną z nich, która jak się

wynu. . rolnej. P.eierat o projekcie sej- i ‘ --'eś stronnictwo postawił o w.nosek p0i ;c^ oraz urzędó jv gminnych,
Co się tyczy wywozu io aczku wis\  w  movrvTi i o zmianach propono- 0 Pjzyjęcie ustawy bez zm m, to z 0 O czasu powrotu p. z. Del.Rsą-

-em pół- rzaoku dziennym sen. Bitlawskt
E l ;  cho i i i  do wniosjcu że głó^ ne puy- wyraża obawę, że rząd w ooecnej8.2 mi

winogron
Pyłano także' dlaczeroTu ^ a n a  rnma f  ^y.obó^z s'1’ d f  7 7 . t ^ ? Z ó - L  i 'społecznej. Wszędzie stwierdza r,ę 
otrzymała pozwolenie na przywóz aż tor ast wywóz drzewa i wyrobów z i96rto bowiem wziost bezio.nych 1 mułorol 
120 wagonów ryżu, z oaó  nej ilości 23.1 milj. zł., , * ywói. tkanin z 4. du J 3  nych i żywiołowy ich pęd do zdób -

nnlj. zł., wywóz produktów natiow yeh z 5 0  r j a  s a m o w y s ta rc z a ln y c h  gospodarstw, 
do 7.7 m ilj. zł. i t. d.

nie reformy rolnej należycie sfinanso-

200 wagonów, objętych kontyngen­
tem, a z kontyngentu 26 wagonów 
kakao aż 21 wagonów. Czy stworze­
nie takiego monopoiu leży w intere­
sie p&ńsiwa? Pan premjer me chciał, 
czy nie mógł dać wyczerpującej od­
powiedzi, mógłby go jednak wyrę

Najważniejszą jednak jest przyczyna
1  oToTo-Aur W r e h o d n i r h  poutyczna, że niema mocniejszego
Z T a r g ó w  W o c n o a n i c  .  ̂ dzerżyciela tery tor jum państwowego

Mimo mTooraiiiczonej pogody, któia -ak drobny rolnik. Jedr,ak obok d o - 
szczególnie dała się we ?nakjT j at ni ch cech reforiny rohiej. jak

lic j i .  Komendant policji m W in a  magisterskiego na wydziale matema-
wydał następujący rozkaz: W ostat- tyczno-Dedagogicznym Uniwersytetu
nich czasach stale konstatuję, że po- Stefana Batorego na czas do końca

w ać*rprzy jść  T ostateczną °poinocą łi9 saci P/i ‘^ cy .Dużo na ulicach roku 1SJ27 w składzie następującym:
..a zagospodarowanie, tak że ustawa rr,!astr nie -eagują zupe‘n.e r.a wykto- w -ak res ię  natematykj prof. mg. Wi-

czema ze strony szoterow . wozmeow ktor Stan>ewicz 1 prof. dr. Jan Weys-
jak również nie zwracają uwagi na senhoff, orof. ar. Józef Paikowski,
wadliwości w uiządzeniach budowli, prof. dr. Wacław Dziewulski, chemj'
Skutkiem powyższego stale pow- prof. mg. Kazimierz Sławiński, prof.
tarza się, iż samochody k .ą tą  po dr. Marjan Hłas.ko. prof. dr. Edward
mieśc.e z nadmierną szybkością, uży- Bekier, prof. inż. Wdoid Kraszewski,

powodu wajq na ośw.etionych ulicach świateł biolog-ji ogólnej, hotaniki i zoologji
Mierzejewski,

pozostanie tylko na papierze.

Apoieoza armji czer

w
wonej.

ostatnich dniach
cmrja6jest°bardzo dot c nie- zmniejszenie ilości b ezro lnycn j ma- poboru rocznika 1903 prasa sowiec- oślepiających, zamiast dwucn zapa- prof. dr._ Władysław

■zvć nan mmister przemysłu i handlu*, dzieła targowa przy pomyślnej pugodzie ł0rolnych, zwiększenie pojemności ka w ijcznvch artykułach apoteozuje łają często tylko jedną latarnię, na prot. dr. Piotr Wiśniewski i pror, dr
- - . . .  - _ W ,  ., . .V[ĘCZ a0sJ(0na|e. Dnia tego ---- 1...........    /łlo -r/eiu»mnw -----1: ---------------J »«•-,  i - . l . ----1------ —1 g ł-  i i - i

zwiedziło za biletami płatnemi
czasu otrzymania wyjaśnienia “ .........
Grabskiego lub kogo innego.

Komentarze na razie zoęane, do 6ała wyniki WI?CŁ, rynku wewnętrznego dla przetworów działalność aimji czerwonej- Między zakrętach szoferzy nie wskazują k’e- Józef Trzebiński.

Inne zrów

od p. TnoónZosób Ntfemjne6 dnie również rolnych, mocne obsadzenie teryio ju.n jpntmi „Prawda’  w artykule wstęp- runku i t. p. —  Z Kuratorium. W obec za-
dałySZponivśinb wyniki, .hzeciętme bo- państwowego, reforma roina pocią g  pym z dnia 12 b. m. pisze o we- Dorożkarze znów jawnie lekcewa- mierzonego w sobotę, dnia 19 wrześ-
w;em raigi zwiedziło \ i  blinami, pr-y za sobą pewne ujemne skutki, jaic wnętrznej wartości aimji czerwonej, żą przepisy, użytkują pojazdy brudne nia b. r. o godz. 2-ej po południu 
uwzgiędmen,u zaś licznych częściowe obniżenie produkcji 1 eks- „Jeszcze państwa burzuazyjne pa- zniszczone, noszą porwane i wzbu- poświęcenia lokalu Kuratorjum (ul.

pismo warszawskie, o r l l w S g S i T c S  Portu’ zatamuwanie <"zwoilJ Prze‘ łają n.enawiścią do Rosji sowieckiej azające odrazę płaszcze i czapki, za- Wolana 10 ), przyjęcia interesantów bę
pisząc o tymże pos.edztmu senac- p0Wyż&zVw! l>a inie podnieść'do 10.000. mysłu r? lnfcS«\^ c z ^ o w e ^ ^ o b  .lżeriie . nie j?rzestają oomyś,_ać plancw nad przęgaja konie pokaleczone, kuiawe 1 dą się odbywały od godz. 1 2 -ej do 1 -ejaj iy  111 z- c  o l.i.o '- powyższą wy p a-j nie puumc&u uu J , , i u u *7 1 4  -----d v ^  ̂o j  n ^ ~ r  * * “ ---------------------   _ —1  ̂ w ^
kiei komisji finansowo-budżetowej . u wpływów skarbowycn. z. a n a liz y  iycn obaleniem władzy sowieckiej. Wstrzy- wychudłe, obierają dowolnie postoje, po południu.

SKarbowo-bunzetowej), stwierdza: Z b y t  p r o d u k t ó w  ZW iefZ^eyC-** d a tk ów  reformy wynika, że główną muje ich od tego postawa piolełar- zachowują się nieprzyzwoicie, na po —  O tw a r c ie  B i b l jo t e k i
Tym razem p. premier był już n ,.ia in b m odbyła si  ̂ w Minister- z a s a d ą  wzorowej reformy rolnej pow' jatu międzynarodowego i nasza siła stojacn siadają na sieazeriiacn pasa- g o ^ ic z n e j .  Centralna Binijoi

.* 1 , ’ . ‘ V .  J , ....... „u i„.,^ l .^ m n m m lc  n n m ip d rv  w v -  ____  _ _ - i  w______: ____ u ___ ________A l______

lJ ed a -
k „ u jm  la icm  |j. (jicmjci 1 ryt |u- Unia 1U d. m. oaoyia »ię *»  * ' . . . - • >—  — — - —— t-- - --------  -•—  — - —  ----------  ------ ----- - tt-ljofekc Pe-
I pod dozorem dyiektora departamentu stwie Rolnictwa i Ddtor P.afistwowych pud nien być kompromis pomiędzy wy wewnętrzna. Władza sowiecka pro- żerskich, hałasują, podczas jazdy pa- dagogsczna Kuratorjum Okręgu Szkol-

\ Ł j  czydiain vo c Kauzika który czu- przewodnie.wem p. min. Jamrki ;go konfe- mogami życia gospodarczego, a wy- wadzi politykę wybitnie pokojową, tą papierosy i t. cf, riego w Wilnie (ul. Wolana 10, Ku-
\ wał nad szvbkiem sporządzeniem mor-arr.i społeczno-jodtycznemnch wii. A|e Wycn0 jząc z założenia, 1  dla Powyższe jest oczywistem następ- ratorjum) będzie otwarta (czytelnia i

sprawie wywozu'za-.-rar.ićę, ro  wpły ięłoby Przechodząc do omówienia po- obrony pokoju przed zamiaram. nn- stwem obojęm ojci ze stron; polic- wypożyczalnia) od dn. 16 września 
na r > niestanie sianu hodowli w kraju. prawek przeprowadzenycn^ przez ko- peija istów potrzebna jest siła —  u- jamów, którzy nie um.eją i nie chcą b r. codz-ennie od 10  do 12 -ej i od

"  sinwy ko.iteiencji renrezentują y misje, seri. Bielawski stwieroza, że trzymujemy czerwoną armję, która patrzeć. Niejednokrotnie zdarzyło mi 5 do 8 -e j; w niedzielę od 10 m. 30
organizacjo iwi-niczê  komisie senackie miały wciąż na oku j e s t o w-ele mniejsza niż za czasów się zwrócić uwagę policjanta na po- q0 1 -ej

iiocy iczą u ® Jł,p> . ‘ • , n o walenie WvłuSZCZOil6 zasady eAO- rarskirh, CTPriA/ona a rm ia  ipęt n n -  rin n n p  n o h v h ip n ip  i nrln n^ iłorr w ra ż e- __  '

wał nad szynkiem sporządzeni 
sprawozdania dla prasy i naicżyteai 
odszyfrowaniu stenografii-*.

Tu komentarze są już c a ł Je m  
zbęcne.,

Mar siei.

Uczestnicy 
naczelne 
soby pomocy

Informacje.
O dprężenie sytuacji w 

skoncie pryw atnem .
d y-

ci o-handiowych, w szczególności sposób w na wstępie wyłuszczone -rasad1- e * o -  car?kicn. Czerwona armia jest po- dobne uchybienie i odnosiłem wraże- —  Egzam in dla eksternów  z 
jai-- ma być zutvty państw ow y kredyt iucj. i zmniejszenie przymusu ^do trzebną do zabezpieczenia ludowi nie, że jest on zdziwiony z powodu ktirsu kias 6-ciu. Egzamin dla ek-
wrześniowy na te cele przeznaczony. minimum. Z tego powodu komisje pracującemu spokojnej pracy. Służba stawianych mu wymagań. Natomiast sternów z kursu klas 6-cm w leTni-

przyjeły przepis, że ziemia nie roz- w armjj czerwonej jest przywilejem policjanci chętnie waają się podczas n je jesiennym odbędżie się w gim-
parceiowana w jednym roku nie d o -  robotnika i chłopa. Elementów nie- służby w rozmowy prywatne, oglą- nezjum im. Kr. Zygmunta AugustaRewizja traktatów .

W  ostatnich dm ach nastąpiło pew-

w  związku z rew.zją traku ow ha ,dio‘ w jększy kontyngentu roku następne- pracujących do armii me pizyjmuje- dają wystawy sklepowe i t. d., nie w Viinie pod przewodnictwem prof.
i-ych z Włochami1 Rmnuują, dnia 8 h. m. Uchwalono dalej, t e  wykaz imien- mv  ̂ bo musi bvć o r  świadomy swych widzą jednak wystających daszków A. Zdrojewskiego Początek 
dhyło Się w Ministerstwu Rolnictwa i nn rflpn:.ń rv ( h wvŚftlb&- /.ł IA..a • J „ h .A  m„ci cł„ i . * l  ; a - 1 ^

w
odbyło 
Dóbr Państw owych

się przez parę tygodni od opetacji 
dyskontowych z powodu wahań kur

iolniczej, p. 
posiulatów rolnictwa

ae rAouuŁkwa ■ - - . . . .  - -  _____   - ____ , ___ egzami-
konfereiicja z' pizTdsta- n y  m a ją tk ó w  p o d le g a ją c y c h  w ykuD O - c e ló w  i z a d a ń , m u s i s łu ż y ć  in te re -  n a d  s k le p a m i i d rz w ia m i w e jś c io w y m , n ó *  d n / 2 8  w rz e ś n ia  b . V.

• ych« j dz;ur w chounikach i w zrębach Osoby, pragnące zdawać wynre-
którego wybraliśmy okiennych suteryn, które w każdej niony egzamin, zechcą do dn. 25

polepszer : syiuacji w oyskoncie wj{ órgąnizacyj rolniczych po t prze- wi na rok 1926 nie będzie ogłoszony. Som mas pracujących", 
prywatnem. Dyskonterzy wstrzymali ^odm ciw em  naczelnika wydziału ekonomiki P o z a iern komisje uczyniły cały sce- Artykuł ten, z któref 
Sie nrzez part tygodni od operacji I0iniczei, p. St. Królikowskiego, w sp ravie „łatwień rll>. narcemcii prywat- naiw9*ni(»i<ł7i» rritł-nisiSt. Królikowskiego, w reg ułatwńeń dla parcelacji prywat- najważniejsze zdania, jest stekiem naj- chw li, zwłaszcza wieczorem i w nocy września*sktadać należycie udokumen-

  „ -  , w p wyẑ z) p W celu oszc
su złotego. W  tym czasokresie wpły- tacjap tze^ jjn ,vj^ | |  organ,zacyj rolniczych i kultury rolnej wprowadzono P-w - na nieświadomość zagiar.icy, gdyż, ieczeniern, a nawet kalectwem. celarji gimnazjum.

oszczędzenia przemysłu pospolitszych kłamstw, obliczonych g _ożą przechodniom upaakiem, ska- towane podania bezpośrednio do kan-
r|jŁCUOta|J1_1Dł)_      „ „ lej wprowadzono pew- na nieświadomość zagiar.icy, gdyż, ieczeniern, a nawet kalectwem. „d.,,-;;

nęły pieenącize za płatne ostatnio ak- ca i^ ^ Ł e  aicccptowaii stanow isko zajęfć w  ne nor.ny dla ochiony gospodarki obywatele „Raju bolszew.ckiego*. ni- Uprzedzam przytem, że w wyjaad- 
cepty. Dyskonterzy zaczęli więc po- omawianych sprawach przez M-stw Roi- z|emniaczanej i buiaczanej. Powięk- g ^ y  n j e uwierzą i nie mogąuwieizyć kach poaoonych do wyżej opisanych, 

weksli s o ‘,lanych szono ociironę lasów i wód. Wresz- w pokojowość polityki sowieckiej —  będą doraźnie karać winnycn uchy-tom celnvm taryfowym natom iast za opdr- . - . - . . - , - .
 i/JhnioUzpmi nnr7vwi* d e  uchroniono narazie od parcelacji polityki, która narodziła się z przesłań- bien funkcjonarjuszow, a następnie wych Szkół

z a w o d o w y c h .  Uczniowie Państwo- 
Zawodowych, w wy-

ie-

punktualnej zapłaty 
sumy wekslowe;

szukiwać por.fele
lłrn3- . . ciem ic h 'n a  klauzul,'największego uprzywi . . - . - , ................................     . .

Dobrym popytem cieszą s ę wek- le]0Wanja.  ̂ fundacje naukowe i dooroczynne poi- ce o panświatowej rewolucji— Kto- wytaczac d o c h o d z e ń ,d y scy p lin a rn e  padkacli dobrowom , o wystąpienia
sle kiótkoteimmowe, od 4 — 6 tygod- KtłBkre^jp jjpdkjeśty-ą yząj nie p°- gkiej zaj0 i 0ae  p jZed 1795 rokiem ra tylko drogą wojny może być roz- przeciwko ich bezpośrednim zwierzch- ze sZkoiy mo^ą byc przyjęci jedynie
n i .  ę * < jś ć  d y s k p n te r ó w  a s e k u i^ je  Mg * J f e w a ż  cła  lu b  p o w s ta łe  w  d r o d z e  u s ta w o d a w - n ie c o n a ,  ( i )  _ n ik o m  z a  b ra k  n a d z o ru , p o u c z e ń  i n a p o d s t a w ie 'u c h w a ły  R ed y  P e d a g o -
n r ,» H  .w rnt. w«h«nmm. k u .s u  w ten ma n a p .  y \ ,  . . . Ł . . . ś J k  « n i  mkii S M  nienależytą kont o!ę. g ic z n e j-b e z  egzantr u - n a  ten - m

\A/ T\f\ i  i i ,  r s )Z  dzi.t a ln o ś c i  K oni. -~zą kurs, z kiórego uczeń wy'-.ąf)ił: lub
p  w u i i c j  a u  Ogółem tr. miesiącu sieroniu r. na ten sam, na który otrzymał pro-

^ w i a z d y .  b- w>da!’°  190 paszportów zagranicz- mocję, o *le od chwili- wvstapienia
Szkota partyjka w l  K u ow k. -  Do  " ych 1 :  L P “szl » r! ° "  « » t a « jy i » » c h  u in ia  ze szkoły clo chwili ponow-

Vew Yor J 1 czego 2S na wyjazd do Palestyny, nego zgłoszenia się ubiegło me wię-
• . . , w  ceiacl. kuracyjaycn wyjechało za- cej niż jeden rok

oiupa K MA.cuuwa v „ n , « n p ,n  t y p n b  przeniosły n:t Radę Mimstiów. Ko- SżkoLa partyjna w K ijow e, będąca granicę 27 o .ó b  i 2 pielgrzymką do —  (sł S z k - ł a  d la  d z ie c i  a n to -
prywatnem jest w Hatszym c ą u n i e -  N o w e  UCca\Ut r o z p o r z ą d z e ń  3 P . ,  0p.̂ anj } dalej swcbodę Izą- raczej p 4sk.m wydziałem gubenijal- Rzymu _  19 . r a ln y c h .  X  Wilnie zc^anizow ano
ztiośną - f W a sza wie wynos., na i z u r z ą i z e m a .   ̂ . U u ł ł c a  ..a wynagrodzenia podług nej szkoły partyjnej w Kijowie im. Dow- Przybyło zaś do Wilna w rym Spt0 jclną powszechna szkołę d.a dzię-
Sa r ,S o r 7eSSe - 1 0  n m c "  O -ó ln ie  -  świeżo ukazał sie Kr. 93 „Dzienn,aa U >lbo cahtowice w , e n c e ,  nar-Zapolsk.ego, powstała przed dwo- czasie 72 osób z Łotwy i 30 z Ro- Ci amoralnych,
ntnipma a ieśli złotv me 10 --- Us:aw Rz. P.“, który źawieia nięctzy m- aibo połowę w gorowce, wpio^™- P 3 a ty Głownem £adaniem ta.śżkbty sji. Wydalono zas bo Rosji 3 rodziny _  ( s ) Z t tK w id o w a n ie  s z k o ły .
ni , wahań nm ki"-si r nemi: dzając specjalną tabelkę. Przy artyKule |est pizygo o ,„ame ■ lattyjrukow 1 i 2 c o  Łotwy. Ogółem zaś w zesz- Szkoła powszechna Nr. 37 wobec
■vn. r n h , ' *«p sialÓ no ,Ukł^ ' h a m h ™ . (modus P°* traktującym o sz a co w a n i komisje kom som o.:ow  a o  pracy partyjnej po- łynt miesiącu wydano aktów uznania zrzeczenia się kierownictwa przez sto-

2 J S S 4 S T T ^ o ,a^  S f r & W  f e ć ' (p»: m C  *  r ° r ' f  -  « • .K ■ K o  A we u c j i  h a n d l o w a  nomięazy hoistą poaniesiema wai tosci renty, ktoią 1UU. w

przed ewent. wahaniami lcu.su w ten uih^on'e"“̂ r i«  czej 00 1 września 1919 roku.
Tcosób, że przyjmuję poowojny por- S e jm . ' Celem uzoodnienia ustawy o
tfel weksli, który ma być gwarai-cją Konferencja wy po w < d«ała s;y za u- roinpi“z wvr .^ariami prawo-

pełnowartosci tnym-L.em dotychczasowe,| po i.yki w sto- tom. e TOinej z » u ». ' 0 w 0 u
sunku do przywozu artykułów ho«iowianvch iz ą d n o ś c i, ograniczenia -3 

A- ,  £. oraz w yraziła przekonanie, iż możliwe je s t władz wykonawczych, pewne kompe-
Od firm p.ei wszorzędnycii dy&kon- p rzvcily jne stanowisko w stosunku da im- ênc;e nrzv4 uouiace dotychczas tylko 

łerzy gwarancji me żądeją. . poitu z Rumuji pasz. treściwych. mirfiWowi reforni rolnych, komisje
Stopa procemowa w dyskoncie __  O s t r ó w .  Ko-

ł

na handlu, ( o r j

U lgow a staw ka podaiku o b ro ­
to w e g o  dla hurtu.

Delegacja Centrali Zw ązku Kup 
sgów, złożona z prezesa, posła W . 
Wiślickiego i dyrektora związku— inż. 
M- Zajdemar.a odbyła konferencję w 
.Mini .terstwie Skarbu w  sprawie hsty 
towarów, któremi obiót hurtowy o- 
podatKowany być ma w wysokości 
tylko 1 proc. od obrotu. Ni’. Konfe­
rencji wyjaśniło się, że lista tarta

szKole

a W ęęram i podpisana w budapeszcic dnia będą płacone o d s z k o d o w a n ia , a m ia-
26. (poz. 036). , . n o w ic ie  z m n ie jsz y ły  i io ś ć  te j reu ly ,

— W , D zienn,L .u  U rzęaow yrn D e le g a ta  , , ' r. , n o i, i
R z ą d u  W W iln ie *  Nr. 8  ( 4 3 )  zofetaty oglo- k tó r a  b ę d z ie  e m .to w a n a  t u t  1
szone zarządzenie dotyczące określenia cen w p ro w a d z iły  d o d a tk o w e  J t J  z a b e z p lc  
drzewa opałow c-jo zajęie^o w lasach p ry- c z e n ie  n a  w sz y stk ich  s u m a c h , n a .e ż -
watnycn na m-c wrze ień b. — c  a_z za- n v c b  p a ń 5tw u  o d  n a b y w c ó w  g iu n -
rzą jze.iie  m  pizedtniocie liceucji ogieiow  na m  ‘ ^
tticn ie  powia u WdensKO- 1 roc^iego 1 W itl- Wł tSZCZOnyC ,
kiego W ilna. _ W

—  Św ieżo ukazał się Nr. Q2 „Dziennika sz er ll
Ustaw Rzp. P .“ ; zawiera między inriemi: ‘ .

Rozpi rządzsnie Rady M-iirr. z -m. 26 sięr- p i - r w s
puia 1925 r. o przeracuowamn długów  ren- cher, Aiuw u uważa, zC jeanak z racjj n ie z b y t s i ln e g o  z a in le -

- " ^ S S g i i ,  * . * . s w w  t & r  S S T t i S T l . W  » • .. w * *
, h « K -  1 K  *• -* <#• ,;oiepSz ,  j r u j V s £jm. .wy.

W  czasie dwulet­
niej pracy szkoD zorganizowała odpo­
wiednio swój program p:acy nauko­
wej, któremu nadała charakter 
ktyczny, ciając w ten sposób moż­
ność zapoznania się z wa.un-ca- j  czerwonkę — 8 i płonicę —  1 , W d z ia tw y  szkolnej, 
mi pracy na wsi Obecnie w '

^  -  (*) Freicwepcja chorych w własne swe liceum, została zhkwido- 
szpitalach państwowych. W mie- waną, dzieci zaś które przedtem uczę- 
siącu sierpniu r. b. znajdowało się szczały do nie; — przydzielono do 

P^a" chorych: w szpitaiu WilejskflB —  88 mnycn szkół.
z czego chorych na dur wysypkowy — (s) Zwalczanie jaglicy w śr ó d

Władze szkolne
szpitalu Mołodeczai.skim —  33, z cze- przystąpiły do jaknajenergiczniejszego

stu
u k a ż e  s ię ''n ie b a w e m , p rz y cz e m  z a w ie - 13 s-srpma 1925 w  s p r a w i e ,  częściow ej M ik - 
ra ć  b ę d z ie  p rz e o c w s z y s tk ie m  te  arty- ny taryty celnej z 26 VI 19zo r. (p o z 6 4 ().

kuły, ula których obniżenie siav.-k: po- Krnnika m iejscowa,
datku obrotowego stało się szczegół- łk r o n iK a  j
nie palące i aktualne w obecnym ., ._nJ I  ,
czasie, jak naprz.: tkaniny bawełniane W pływ y z p o d a t k u  IO k a iO W eg O  ^ , V , ^
yjajow- go wyrobu; wszelka przędza Poc n ' r-
krajowego wyrobu bawełniana 1 t. p., Wtywy od II raty miejskiego

Sen. Stecki ( C h .N .)  wyłożywszy na 
wstępie pogląd swego stronnictwa na ^
stan sptawy agrarnej wr olsće zwal- W  końcu września r, b. w New-
cza argumenty p;zyioczone przez j 01ku zostaje otwarty konores ame-

itf.jrmy rolnej. Mówca jykańskich zarządów pniow ych. iv >- szcz4ca w Roisce od dnia 6 b.
misarjat lndowv komunik^cii otrzv- - -  *®. 5 wedzko-hoiendersKa. któ

wysypkowy — 3, czer- zwalczania jaglicy wśród dzieci. Dzieci 
dytteryt aoiknięte jaglicą będą natychmiast 

czego na umieszczane w specjalnych zakładach 
czerwonkę — 6 leczniczo-wychowawczych.

55 z —  (s) Reorganizacja szkół p o -
czego na dur wysypkowy —  1 , bizu- wszbchnych m. W ilna. Jak się do- 
szny - X i czerwonkę —  1 . wiaduiemy, sprawa reoigariizacji szkól

— Wycleczkasrwfcdzko-holen- powszecnnych m. Mina, pom mo 
derska. Jak już wzmiankowaliśmy trudnych warunków natury tecnnicz- 
zawita do Wiina jutro w piątek dn. nej (nieodpoWiednie lokale szicoine 
18 b.m, o g. 7-ej rn. 30 rano pocią- * L d.) jest na ukończeniu, 
giem pośpiesznym z Warszawy, go- Reorganizac:a ta idzie w dwucn

Poisce od dnia 6 b.m. kiera rkaeh: 1 ) niesienia systemu ko­
edukacyjnego 1 podzielenia szkół nazapas z.emi u. skpriy z rnisarjat Indowy komunikacji otrzy- P - —  -. ----------------  > —  --- . - , ■ t .

reformy rolnej w każdym razie nie ocj komisji organizacyjnej zupró- ra zvviedzlła ':̂ a iśzawę, Lwów (Targi męskie 1 -nsKte tam gazie się to da
głodu zie- szenie na kongres. W ,yĆh dniach Wschodnie) Borysław, Kraków, Ka-

do .Wew-ioriAM Hpipa.Aio tow icei Łooz, a w dniu dz.siejszym

( s z k ło  O k ien n e 1 t. p.).
Przedłożone przez delegację po- ZapOllłOe,*

um ysłow o pracujących.

suwa- wyjeżdża d o“ New-Joiku de!egac'a towlce 1 Ł 0 -1ż. a w dniu dzisiejszym 
do zie- Komisarjatu Ludowego Komunncacji bawi w siohcy (czwarte.:), 

chłopa. Przeciwkc ustaw,e prze- z członk ein Kclegjum K. L. K. Sie- L)& deleS a=J> szwedzkiej na,eży 
bezrooohiych mawiają ponadto względy polityczne rebrakowym na czele. (I). ' czternastu przedstawiciel.' przemysłu

oraz gospodarcze. Po przeprowadze-
I C f C S  ............mu leformy rolnej k .a j ’ do Uiwie oa-

wełnianach k r a j o w e g o  wyrobu f  me- Zarząd O ow cdow ego Funduszu czuje obniżenie orodukc”, które na- 
al plł-szlacheinvchS będa mbigły być Bezrobocia otrzymał 2 tys. złotych stąpi mety,ko pod względem llosęiofc 

uwz 'hsunione cTo lero pt7 d a L e m  c em duknnama wypłat zapomóg wym, ah i pod wzgl, xem jakoscio- 
r^wiaz-itiin tf .  sni w  dla bezrobotnych umysłowo pracu- wym. Zlekceważono sobie również
rozwiązaniu tej sprawy.  ̂  ̂ g ćych st.onę finan {. W ieszd e projekt

Bilans handlowy 2,a iipiec. W obec powyższego zarząd będr-ie obszedł się całkiem bezceremoujalnie
w term.nie od 15 b. m. do 19 b. m. z obowiązującym ko ..eksem cyw.lnym 

Bil. handlow y za iip.ee w ypaJł wbre\y rz. j rnowa(< podania od patentów na oraz z Konstytucją. W  ustawie brak .
i u m i t 73!]nHij.‘ >trzymame tych zapomóg. Od osób, sposobu utiwa.ema nowego ustroju

^  T E A T R  PO LSKI

Dziś

Chrześniak Wojenny
farsa Hennequiii‘a i Veber‘a. 

Po«zątek o g  £ m. 15 w.

szwedzkiego z p. Gunuarem Bcian- 
1 derem, dy-ektorem szwedzkiego jene-

rainego zw ązku eksDortefóy n a Cze- 
^  le, Delegacji holenderskiej przewo­

dniczy p. Buckman, konsul Rzeczy- 
g. pospolitej Poiskiej w Amsterdam ie, 
g  Z ramienia Ministerstwa Sprav/ 2 a -

7

Z ramienia Ministerstwa Sprav/ 
granicznych wyc.eczce towarzy. ,, 

S  Bronisław-Bohdan Wyszyński, >.aś ; 
j i  iamicrna Ministerstwa Przemysłu i 

W I S ©  Handlu p, Taueusz Geppert.

C Z A P K I
U C Z N I O W S K I E

K A P E L U S Z E  jesiea. a ad c k o d zą 

E.  M  1 E  S  Z K  C  W  S  K  I

U l. M IC K IE W IC Z A  22.

jan Bułhak
Jagiellońska 8.

aitysia 
f o t o ­
g r a f

y.yjmuje 9—6.

I



vr z i i  (yźpj)

jeszcze w r, b. oraz 2) w kierunku 
wyeliminowania -dzieci starszych po­
nad normalny wiek szkoiny ze szkół 
cła dzieci w wieku normalnym.

Z całej Poiski.
—  P o i t  lo tn i c z y  w  L o d z i .  W

W  związku z powyższem proje* niedzielę dokonano uroczystego aktu 
uruchom.enie 15 szkół mę- pośw ęcenia, otwarcia i oddania do u-ktuje się ui uununnenie to szkół mę

skich, 17 żeńskich i 18 koedukacyj- żytku poDu lomiczego w Łodzi, zbu- 
nych, oraz dla młodzieży przerosłej dowanego steramiem wojewódzkiego 
męskiej— 7 i żeńskiej— 3 szicoły. komitetu L.O.P.P. w Lodzi.

— I n f o r m a c je  w  s p r a w ie  c z k ó l  W. uroczystości wzięli udział vice-
le śn y c h .  Z Dyrekcji h sn w  psłóstwo- rr,irisler kole' P- Eberbard/, woje- 
wych w Wiln.e otrzymujen nasię- woda Etarowski, senaiorow.e, posło- 
pujące pismo. wie ' liczne tłumy zebranej publicz-

Wie'e osób zwraca się do Dy- ności* Port lotn!’dzy ,w Łodzi jestdal- 
reKci' z iicznemi zapytaniami w spm- szym etsPem rozwoju naszego iot- 
wie isinitjących w Poisce szkół leś- niCi wa-
n\ch oraz warunków przyięc a Przykład Łodzi będzie niewątph-

Poniewsż nie vsz rsik e "zkoly wie b ° dźcer‘1 Gla mnych miast Pol- 
leśne znajaują się pod zarządem Min. sici w dziedz.me lotnictwa.
R. i O. R ,  p.zeto potrzebnych infor- —  [g] Z w ią z e k  « D e k a d e n td w »
macyj Dyitkcja iiie ma możności k o i e jo w y c h .  C.tyoa że w żadnej z 
udzieiać, podczas gay objaśnianie gak zl życia naszych urzędników nie- ““ j 
poszczególnych interesantów startowi ,Tia fy'e związków i związeczków, jjgj! 
poważną przeszkodę w pracy. ‘' e mai3 urzędnicy kolejowi Na grun-

^  obec powyższego Dyrekcja u- c>e kolejowym wyrastają one jak 
przejmie prosi' o Doinformowanie grzvby po deszczu. Obecnie dowia- 
-m s z e g o  ugółu za pośrednictwem cujemy się o nowopowstałym zwią- 
P- t- poczytnego p sma, że w ostat- zku uzwanych «Dekademów» [O.K.D. 
nich dnach opuściło pracę druka-ską czyli Degradowani Kierownicy Dzia- 
wyoawmctwc poa tytułem: „Wska- tów j; Jest to związek zwolnionych
zowki dla zamierzających pt święcić kierowników poszczególnych działów 
się zawodowi leśnemu i p ań stw o w y  pozostających jednak w służbie <• 
egzamin dla leśpiczycłt*" w opracowa- czynnej nadal w charakterze urzęd- 
niu L. CnocitoweKege, które zawiera nikt w przydzielonych.  ̂ ^
wszystkie niezbędne informacje i Nowy .en związek powsHł w
je s t ‘do nabvcia we wszystkich księ- Dyiekcji Stanisławowskiej, jednakże 
parniach w V.hme [c e n a '1 zł. 80 gr.) w obec przeprowadzonej obecnie re- $

— fs] P r o t e s t  m n ie js z o ś c i .  V/ o r  amzacji w P. K. P. vogóie ma * 
związku z przesłaniem m. innemi do zarmai rozszerzyć swą działćinosć i 
Cemraintgo Żydowskiego Komitetu na inne Dyrekcje.
Oświaty w Wilnie przez Kura;o.jnm m m b
Szkonie oKÓimka mimsterjamego w ,
spiawie wprowadzenia rauczaria L. C  S W i S t c ł .
historji i geogr- j. powszechnej w ję —  Z n a m i e n n e  o d k r y c i e  ra -
zyku poisK im, meg aj, jak po aią d jo t e c h n i c z n e .  Instytut ladjote- 
p.sma żydowskie, od„ ? \ zbioro- cbn jczriy amerykańskiej marynarki wo-
wa ,o .,fe .encja  z uGziałem .Zydow- jennej w $  J  t0 n,e zdołał zmie- 
SKiej Organizacji bzkolnej» Litw now, ;  jć cały dotyd' Czasov*y  pogląd ną 
Biajorusit ,w i «T-wa Tarbuth» na Rromi nioWanie ta elektrycznych, 
której ucht\ai„i.o zm ócsc  s ę  ze 5 IvvlerdzonCł 2e mylną jest tezą, ja- 
w^p Inyrri protestem < o iimsters va j(0 j3y tajej w przestrzeń, mo-
Osw.a^y î prosić o cotnięcie powyż- s ję iównomieinie poruszać we

wszystkich kierunkach. Fale dosię

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
t r a  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N
Z A W A L N A  1 te ie f I —  4 7 ; B O C Z N IC Y  K O L E JO W E J  telef. 4  — 62 ;  

^  = :  c r  = :  S K L F . P  K A L W A R Y J S K A 2  =  c  =  s

Znana ze swej dobroci 
P O D W Ó JN IE  O C Z Y S Z C Z O N A

P r z y jm u j e  za m ó w ien ia :

1. N a w szystk ie  n ie z b ę d n e  w  g o sp o d a rstw ie  d om ow em  n a  zim ę  
w a rz y w a  (k a n o tle , b ru kiew  m a rch e w , kapustę i t p.)

2 .  O tręb y  żytn ie  i p sz e n n e  w ag o n o w o  i w  m n iejszy ch  p a rtia ch .

3- ^ 'ę g la  z kopalni „ S ilesia  ‘ n a  Ś ląsk u .

Z A K U P  w szelk iego zboża i z ie m io p ło d ó w .

S P R Z E O A Z  O w sa, żyta, p szen icy , ję cz m ie n ia , g ro ch u , m ąki żytnie
i p sz e n icz n e j, k asz. cu k ru , soii

mSma

Z A K Ł A D Y  S P I R Y T U S O W E  

* * WIELKICH SOb-CZNfKACH
V 5łi «

2  A a  7 .  Ą  o

W !E L K ;E 50L E C 2N !K I
z. W ł L E Ń S r t t C i  i p o c z ł a  oa  ' t k i j s C U  ) 

Sh^iSd wWIŁKIE.  Bor ; 'hviC»rŁk- '»eTt5*395

!Żądać  w s z ą d z  e !
Wystrzegać się naśladownictw.

Sfenografji
wyucza wszystkich 
bezpłatnie, lislow- 
me. Instytut Steno­
graficzny, W a r s t ­
wa, Mokotowska 39

0̂)000  do
f 4 0 , 0 0 0  dołarów  

ulukujem y zarar na |
1 hipotekę domów 

vr Wifriie. 9 
Dom H .-Kom . I
„Z a ch ę ta 41 [

t^ortowa 6-d. j  
Telelon  9 — 05. ;

F o rk p jin
znanej zagranicznej 
firmy okazyjnie d o 
sprzedania. Ul. S a ­

wicz 16 m .  4 .

u  S O L ID N E G O * 
A D W O K A T A

b. student, zn. poi. t 
to?, ustawodawstwo, 
j^jmifi posadę SEK K L- 
T aR Z A . ,..0 16 iX , 

amkowa 26, W ersal, 
pok. 3, po—pocż. A n- 
tonow ka skrz. Nr. 3.

Lekarz dentysta

szego okólnika.

umiejętnej reklam y nie polega n a  
publikowaniu ogłoszeń tylko dużych 

— ale rzadko.
Celowość i skuteczność jej leży, oez  
względu na rozm iar sam ych ogłoszeń,
W s ł a ł e m  rzucaniu reklam y w

oczy publiczności

S « P O \ A /TA <* Przy im u ie w sz e lk ie  o g ło -  
j A  i-v >  W  ^ sz e n ia  a b o n a m e n to w e  

(s ta łe )  n a  n ajd o god n iejszy ch  w aru n k a ch .

D o  m a t e k  Nauczycielka
wykw. szuka posady 

. . .  . . na wyjazd do triło:.-
1 ,.n a  S ię  iw r  I^SĆ SZVCJ) clzien, posiada 

do Państwowego pow; referencje.
Seminarjum Ochro- Piw na 13—2. 
niarskiego Pióro- — —
mont 10— 2 o w y -  e t .  j  (, 
kwalifikowane wy- i b t U u S l )  < W .  S m i a ł O W S k a
chuwawczynie d o  wvaz' P r-wnepo U.S.o. orzyjmuje od godz.
d z ie c i w' w ie k u  poszuku|e korepetycji g  , .0  1Q;  Ml-ck-W iCzau z ie e i w  es.u w zakresie óklas. W y-

pi zedszkOittym. mapania s k r o m n e .  ~ ......— ....
W iadom ość w Admi- c

nistracji i,.,SIow a‘*. L  U  O  T  O  O  Y

as z z ie m ię  a o
sp rz e d a n ia

- Gcizież skuieczrtiej moż-
idw. P ołrGWwana ° ten- °81omć si>J*bW \\ - w jedynym na Kresach 

powrooita poważnym organie zit-
przyjm. 1 0 - 2 .  4 - 5 .  mlan 
Mickiewicza 22 — 11. ]<!m

Akuszerka

Państwowe

S e m i n a r j u m  o d v  szuk asz
OCHRONIARSKIE . J  u..,,-, i ousiC,......
Zwierzyniec M oniusz- daj

przyjmuje

m ie sz k a n ia , i'is “K -aków .Szujski-go 
ogłoszon ego ium 1 ! .— Kąpiele kwasowe i

przy kolei zaraz 
sprzedamy.

Dom Handi.-Kom. 
„Za C H Ę  fA “ P o r­

tow a 6-d. 
telefon O — 05.

B łę d n o d r u k i  
n o r m a l n e

TEATRY f MUZYKA, gają tylko ustalonych warstw atmo­
sfery, stamtąd zostają skierowane z $  

— Teatr Polski dzi - jg a  w dalszym powrofem na ziemię, od której od- V.. 
ciągu przezabawną arsę Henuequin‘a i Ve- b ;v v s ,y  s lę  znÓW wracają W prze- f f  
ber*a p. t. „Chrześniak w ojsnny . będzie to J  . , , , ■* - 1
jedno z ostatnich przedsiaw ień Teatru ro i- Strzertie DO tltebne, tak długo, póki ^  
skiego. energja ;ch w zupełności się nie wy-

VV wykonaniu udział b iorą pp. Dunin- czeroie.
Rychlow ska, K>enkiówua, Purzycki, Dętko- -rn

ki 36. w „SLO W  1E“ Za nie- glowe inir^esRęjya^a M arki L i t w v ć r n d
wi lkie pieniądze, sze- gazem , wodolec^uic, bO t w i e r a  dn.  15

W iie ś k ia  " O iz r ó d e k  r° ko Pocz7 tne t0 P‘s ’ naśw ietlanie, He- k ° W (  ‘i  f am wzarniatt września u ^ r o  ek  m c z,,pewm- C1 na- ktryzowatlie, d je ia i za znaczki zagraniczne
frebiowskl dla dzie- tychmiaot dziesiątki zv.,aszcza Litw y Ko­

ci do lat 7-miu 
Zapisy przyjmuje 

się codziennie.

oferl.
D-r L

wski, H ajduga i inni. C ałość reżyserow ał K. , - ,
W y r w i e * .  k * ó r y  j e d n o c z e ś n i e  w y r o . - a  - ł b a -  kres WSZelk m USlłrto aniom połącze-
wną m ię M irjoim a — szofera i ordynansa. m a  się Marsem czy Księżycem 1 t.p.,

W  niedzielę »  września odbęozie się i p o łw ie t a z a  d c w r .o  g ło s z o n ą  te o r ję
Tt.atrze recita. Zbign.ewa Drze- Kemeiy‘ego, kióry utrzymuje, iż ziem-wieckiego. W programie: Ueethoven, Chomn, , - ■-

Szym anow ski, Prokotjew , Deodat de b ev e- s k a  a mosfera otoęzond jest do pew- aaił*ijSSxlig 
r;>c, Manuel de Fallr A lber.i-. Początek o  ne| tylko wysokości (ICO d o 200 km.) R#|JC ™ 1 c.  A_ _._t   _J__ t____________________ ©

fo  znamienne odkrycie kładzie

g . 8 m 15 w. warstwą czułą na działanie energh S  ® a
Bueiy są do nf bycia w kasie Teatru PiPi,trv,-- npi S ® (iiPolskiego. eiew ran ej. . | | |

5 Znajauje już tem samem również | j| g
W YPAD KI 3 K R A D Z IE Ż E . rozwia-zar’e tajemnica zan.Kających i J |

powracających niespodzianie tal gło- £  Ę  gj
— W y b u ch  granatu. Dn. 15 b. rn. o sowych, jak również wyjaśniają się ® ® g

g. 11 m. to podczas ćwiczei wojskowycn ow e ^martwe pola“, ctające się nader j|| g
o d . p. leg. aa trakc;c Niemeńczyńskim w często OGCZUwaĆ W ten sposób, ż e  |j 1  ^
odległości 10 idm. od Wilna z powodu m%- j aje ciosow e, wysłane w pewnym i l  »Sł m
ostrożności eksplodowai granat ręczny ja- , . , J  u • i a ^ 23® ^
mąc ciężko 3 żołnierzy. ’ kierunku, przybywają na stację od- H |  J b

A K T U A L N E  K S I ą Ż K I

. . .  ,  .  choroby cliiiurgicziie
m i e s z k a n i a  3 — 5  1 ortopedyczne ,R e n l- 
pokojow ego poszukuję gen, Cysioskopja, Re- 

~~ w izielnicy Anlokoi-* K tjskop; a). H z/frau ja
_  1 skiej. Możliwie bliżej od 4 — 6. H etm ańska 2.nauczyciel k o ś d s ł. oferty pro- _      ___

szkoły średniej poszu- sz(r skradać w Aoirn-
kuje posady na w ieś n istracji „ i ło w a "  dla P r 7 P f t -
do zai.iożr.pTn domu. K ozłow skiego. D 1 - IfllŁCu
Z m  d o brze“ traneuskl — —  -  ^

jxjfxj i niem iecki. P osiaoa O  i *x ,v,.. 1
,® pSjŚa poważne referencje ^  P 0 K O J 0 ^ V e  n s j . i r my n a  V/d-_,
^  ^  I I  profesora W il. W sze- mieszkanie z kuchnią !)?* g Łia(1ąn. sz ero --,
'% ra IH chnicy. Sportow iec, potrzebne zaraz w śró- '  w znai°  ll0SCj.  Mo-

wier.ikiej i Bolszew ji- 
W niedzielę i święta 
między 2 —3. M ick ie­

wicza 1 — 13.

LAS Sosna 
sipto- 
wa

pod W iinem  do 
sprzedania. Dorn 
H.-K. -ZACHĘT/ » 

Portow a 6 -J ,  
lei. 9 —0 5 '"

'? D ferty do Adm. „Sło- dmieściu. Olerty pod przeUsiawjt re :o-

Z a r y s  z i e m  p ó ł n o c n o - w s l i o d n i c h  z t a b e l a m i  s t  a  

t y s t y c z n e m i  z ł . 4 .
W s p ó ł c z e s n e  p a ń s t w o  l i t e w s k i e  z ł .  1 .

Z a r y s  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  z ł .  7.
S t o s u n k i  g o s p o d a i  c z e  p o l s k o - n i e m i e c k i t  z ł . 2  £ r . 50■

I B S
8 1 1  
S  !>< ® 
teł tei

dla L. Zarem by, „pośp iech1* składać w ^8 oc* znanych
 _____________ Admin. „S ło w a "’ o terty proszę kiero­

w ać do Admin. „Sło­
w a"

; ;  francu-
® skiego

G O T Ó W K Ę

P r a g n ą
ra i korepetycje) udzie* w ynająć jeden pokój w

Poszkodow anych przewieziono do szpi- biorczą w lormie niewyraźnej mimo, 
lala w ojskowego.

— N ie sz cz ę ś liw y  sk o k . Dn. 14 b. m. 
o g. 18 podczas ćw iczeń w Zakrecie posi. 
konnego oddziału A. Bogdanow icz skutkiem 
nieprawidłowego skoku z konia upadł na 
przeszkodę i -staniał sobie obojczyk oraz
uległ ogólnemu potłuczeniu

Bozoanow icza przewieziono do szpitala 
Ś w .  Jakóba,

jż atmosfera jest całkiem spokojna. 

Doktór

D. Zsldowicz
Przyjęć 9— 1 i 5 —

ISS,bś ! s9 wicza 42 m, I I .

Kob eta-Iekarz

Z o cja Zeldowicz
12— 5. Chor. kpbie.ee.

— P o ż a r . W  zaśc. Orki gm. D u jsk ie j oraz spec. weneryczne, moczoptciowe i skó.ne 
iow . Dzisn. spaliła się stodoła na szkodę ul. Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Bristol 
ieo fila  O lechnow icza. Straty wynoszą
1375 zł-

W siępne uochodzeme ustaliło, iż pożar 
wybuchł wskutek podpalenia przez 14-ietnie- 
„ c  Dymitra Siennonow a, którego aiesztow a- 
,o i przekazano Sędziemu Śledczemu.

S  ' “ * * 1
P RACOW NIA K A P E L U SZ Y  D A M SK IC H

m r a m *  i?n tv 3 A W / i u’ P oraań ska(róg zauł. CórzysteS o 
p Y p p I  S F n f l  Zawalnej w ejście od ulicy), podaje

do wiadomości pp. Klijeutek, że po 
powrocie z W arszaw y przyjmuje obstalunki i przeróbki kapelu­
szy według najnow szych modeli.

EL

Z poważaniem
FIERELSZTEJN.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Ukręgowj m w 

W ilnie, Franciszek Legiecki, w m. W iln ie 
przy ulicy W ileńskiej N i. 28 m. 5 z am rsz- 
kały, zgoenie z art 1030 U st. Fos*. Cyw. 
podaje do wiadomość pub|;cznej, że w d ni* 
57 września 1925 r„ o godz. IO-oj ran ow W il- 
Gie przy ui. N iem ieckiej Nr. 31 odbędzie się 

ią k 102 dz., lasu 251 dz. i inne użytki, rze- sprzedaż z licytacji należącego <to L ejby
  Kacewa, « a ją tk u  ruchom ego, składającego

ka Horyn, 6 kim. od stacji kol. Cena zł. 32 sję  z towaróc > rutizanych i urządzenia skle-
tys. io ized am . Do 16 b. m. Zamkowa 26 DOwego oszacow anego na sumę zł. 139.2.61

<rr 71
.V . ,sa l“ pok. 3 , po 16 b . m." poczta An- £

tonów ka skrz. Nr. 3. W iino Gdańska 6 Komornik Sądowy

I Z

kam iennego  
op ałow ego  
kow alskiego

z dostaw ą do domu iiim y

£ i
St>czniow a 1.

i

w  k a ż d e j  w a­
lucie

z gw arancją zwrom 
pod „P rzed sia - ] w te) że walucie i

w icie l" s term inie, lokuienai-
I ipiej pierwszy 
Dom Handl.-Kom. 
y Z s ch ^ ta   ̂ p orto- 

Łaskaw e oferty skla- wykwa!if:kov'ana przvj- I wa T f  efo-i 
d aćw A irr.in . „S łow a" tjlUie obstalunki, m o- I 9-05.

pod „sam otny". ZP ̂ racow ac w douir - —  - „
pryw atnym . Zarzecze

24 m. 7. i rajyj jvja rajyi

| | S  (konwersacja, literału 
? j Sj ®  ra i korepetycje) udzie1
l l  ) | » laIn (w y r ż n ie  u sie- śródm ieściu p.zy 'in- K f H W b O W a  

l| łŚ Ś  hie w domu) Mickie- teligenfnej rodzinie.

najtan ie j nabyć 
m o ż n a  w 
- u  U ^ .k n rę k i

i

Majątek okaz)jnie
W  b. pow. Łuckim  840 d z ies : ro li 227,

Em d janów . (—) F. L egieck i.

K U P U J C I E  L O S Y  

L O T E p J l  F A N T O W E J

O B R O N Y

Z W I Ą Z K U  

K R E S Ó W  Z A C H O D N I C H

C tN A  L O S U  
2 -  z ł .

C IĄ G N IE N IE  
16 iisto p ad a 1 9 2 5  r .

G łó w n a  w y  
ra n a  w a rto śc i!  
8 o o o  — z ł .  |

i ❖

1 2  Państwowa Lbtsrj? Klasowa.
Największa w ygrana 4 o n .o o o  z ło ty c h . Co 
drugi los wygrywa. Sprzedaż biletów  do 
I klasy. C a łv  los 40 z ł. losu 20 zł. 

11* 10 zł.
B i1 ety u kolektora K . G o rz w c h o w sk itg o , 

0  Z-Jiuitowa 9.

W ysyłam y pocztą za zaliczeniem .

2 poKoie * .
frontowe w y k w ir tn ie  “  1 ^
um e b lo w a n e  do v y -  lat 46. żonaty ,  jedno 
n a jęc ia ,  razem lub od- dziecKO, w ład i jacy jęz. 
dzielnie. Zygmuutow- polskim i niein. Z  li­

s k a  20 xn. o. kończ, szkołą l eśn ą  i 
 _____ egzam inem  p a ń s t w ,

P , . . długo!, pi akty ka w
oszukuję m ieszka- kraju i zagiani-a b iec- 

nia 3 pokojowego jy  we wszystkie.! ga- “ *

nD r,śzet0 składaćO ,doy ^ iacb R0SP0(-‘arst' 1 T a n i o  s o l i d n i e ,  pr^oze bKfauac do i e sn e g o  *— poszukuje
adininisfracii „Słow a ' 0 d zaraz p .sady isś
pod Łęczyński. •

i S-ka 
Zaw a na Nr. 30.

1 , ( 5 0 0  d o l a r ó w  
folwarc?ek z bu­
dynkami o czystej 
hipotece oraz inne 
objekiy wiejskie i 

m iejskie.

s k u t e c z n i e .
niczego, kierownika Fidyś zgu oi.d okum ent 
tartaku lub e k sp lo a -‘ . nle chcesz aby z 
tacji leśne j w wię- niego kto s niepow.iła- 
kszym  m ająw ii. Ł a s k .‘W koizystał, me wle- 
zgłoszem a do Adm. kając ogłoś w 

..Słow a * pod. J. W . -  ..................   _

 i N a jle p s z y m  i r a j -
U O R ^ m O h  tańszym pośredn.

H°.K.„ZaGhefa‘‘ bita 9
Portow a 6-d | w ruchu do sprzedania, je s 'm a łe ,  tanie ale sku­
tek 9 —05. ;  Lida, Ferma 16, U iba- teczne ogłoszenie w-

nowicz. „drobnych" błow a“.

Śmierć krążownika 
Emaen.

IV.
„ E m a e n “ p ły n ie  n a  p o łu d n ie

Dnia 8 listopada o 8-ej rano ka­
rawana okiętów, armada aushalijska, 
znajauje się o 160 mii— na południo­
wy wschód od Wysp Kokosowych.

eiże nocy ma pływać o 40 mu 780 
ki'm.) na w schóa od małego archipe­
lagu.

Wiatr w e je  styłu wyprzedzając 
okręty, które się wieką 7 węzłów na 
godzinę. Zbliża się równik i w izeczy 
samej wszyscy duszą się z gorąca. 
Niema żadnych specjalnych instalacji, 
któieby chroniły ludzi i zwierzęta, 
niema nawet wentylatorów. Niektóre 
statki są zupełnie niemożliwe: ludzie 
tam padają zatruci wyziewami ze 
stajni i czadem trupów końskich, 
gdyż wiele bardzo zwerząt zdycha. 
Na wodę spokojną promienie słońca 
spadają jak strzały ogniste i palące, 
promienie niebezpieczne zwłaszcza 
ola oczu i mózgów ludzkich.

W tym momencie «Ernuen» jest 
baruzj onsko Wysp Kokosowych.

V  selka arm ad o  nie in teresu je  von 
Miiilera, k tó ry  nie zn ał daty jej w y ­
ja z d u  i sąd ził, te  D opłynie ona w p ro s t  
do Adenu.

Ale on myśli o Australji.
Wie źe go się tam obawiają, wie, 

że jego rejdy po wodach indyjskich 
wzburzyły opir.ję w Sydney, Me'bo- 
urne, Fremantle, Adelaidzie — wszę­
dzie.

Stamtąd, z Australji rozlegają s ę  
najbardziej namiętne głosy przeciw 
admiralicji angielskiej, kiora ;ak stę 
zdaje całkiem nie zna swego zawodu.

Gdyż nie tylko we Francji trry 
czwarte publiczności nie wie o tym, 
że wojna morska często stwarza pro­
blemy nie do rozwiązania.

— „Jeżeli Wieikobrytania, kiólo- 
wa mórz i oceanów, jest zaszachowa­
ną przez śmiałego korsarza, to isto­
tnie do czegóż to dojdzie! Dlaczegóż 
się nie trzyma przed każdym portem 
jednego chociazoy krążownika, sil­
niejszego od okrętu nieprzyjaciel­
skiego?"

Oto macie głosy strategów ka­
wiarnianych

Von Muller nie potrzebuje tego 
słuchać. Ort wie, że taka krytyka po 
zostame. Ten świetny dowódca, ni­
szczyciel statków, burzyciel między­
narodowego nandiu działać także po­
trafi przez budzenie paniki.

Powiada sobie:
— Zniszczę kable na Wyspach 

Kokosowycłt. Austraija, której odetnie 
się drogę komunikacji ze światem bę­

dzie się bała o swoje drogi handlo­
we zachodu i południa, oęazie się 
4rzęsła. ze stracnu. Zmuszę adm. Jer- 
rama aby wysłał do Austraiji swoje 
okręty i odsłonił m: wieiką drogę na 
Daieki Wschód. Wtedy ja zniszczę 
zupełnie handel Bombaju.

Zaraz po straceniu z oczu „New- 
burna", któremu oddał rozbitków z 
.,Mou?queta“, „Emden“ spotyka się z 
jednym ze swoich żywicieli „3uresk“ 
i pocągnal go z sobą na południe.

Przez kilka dni chowa się na za­
chód od Sumatry. Dnia 7 listopada 
ma się spotkać ze swoim węgiow- 
cem ,,Experd" o 30 mil od Wysp 
Kokosowych.

Dnia 7 wieczór „Emden“ jest na 
miejscu rehdez-vous.

Niema nikogo.
Sytuacja iest nie ciekawą. Miały 

być nawet dwa węgiowce. jeżeli nie 
będz.e węgla cały piękny progiam na 
mc się nie przyca.

Ale S-go rano przyjeżdża Experd‘‘ 
zdziwiony czemu niema ,,Marcoma- 
nji‘‘. Ale ta ostatnia spoczywa już na 
dnie morza po niefoi tunnem spoika- 
niu z angielskim „Yarmouthem".

Nic nie szkodzi. Na razie węgla 
jest dosyć. 1 von Muller wysyła Ex- 
perd w kierunKu Sokotory,

V

W ołania na morzu.

Od świtu do wieczora „Emi!en“ 
słyszy g ics  nieznany dotychczas, t. j. 
posterunek na Wyspach Kokosowych.

O wszystkich godzinach posteru­
nek ten wysyła sygnał, składający się 
z wyrazu „spiesznie* i trzech liter 
zawsze tych samych.

Nikt nie odpowiada.
Być może jest to sygnał ostrze­

gawczy dla okrętów handlowych. Ale 
te powinny przynajmniej dziękować 
za ostrzeżenie. Jakież to nieznośne, ta 
cisza zamiast odpowiedzi.

O ileż wolał Muller poprzedni 
zwyczai gadaniny, z której przecież 
zawsze można było nieco skorzystać.

Dnia 8 rano jakiś N. C. odpowia­
da, Co za rzecz ten N. C. —  może 
„Newcastle" —  „Ernden* słucna. Ro­
zmowa się toczy według szyfru. 
Ciągle gadając „Newcastle* się od­
dala, Słychać i ego coraz rzadziej.

W  południe już jesi o jakieś 200 
mii/Jest sam, bo nikt się nie miesza 
Go djaiogu. Niemcy będą spokojni 
przy swoich ooeracjach.

Temniemniej warto jest poczekać 
do jutia za zniszczeniem kabli na K o­
kosach. N. C. niech się oadali.

Teraz można znów przybrać krą-

żowtrk w komin fałszytyy i przygo- 
wać mały desant, kfóry jutro działać 
będzie na wysepkach

Drużyną tą dowodzi będzie po­
rucznik vort Mtiche, d^óch podpo- 
poruczników, 6 podoficerów i 38 lu­
dzi z karabinami i 4 karabinam’ ma­
szynowymi stanie ood jego komendą.

Oto zadania tej drużyny: zniszczyć 
posterunek T. S. F., przeciąć kable, 
przedewszystkiem kabel australijski, 
potem wyspy Maurycego, wreszcie 
batawski. Zabrać wszystkie papiery i 
dokumenty. Gdyby na wysptch oka­
zało się jakieś w o j s k o  n i e  należy go 
atakować. W  takim wypadku „Em- 
den* będzie się starał zbombardować 
stację iskrowa i kable morskie.

Otóż N. C. to nie był Newcastle.
T o  był „Miuotaurus" krążownik 

angielski.
Depesza z Wysp Kokosowych 

głosiła:
.W y sp y  Kokosowe ha Minotau- 

rus. Otrzymujemy z Singaoour: D o­
wódca naczelny eskaory Chińskiej do 
dowódcy Minotaurusa. vw południo­
wej Afryce sytuacja poważna. Pomi­
mo zwycięstwa Bothy powstanie trwa. 
De W et i inni wodzowie boerscy 
prowadzą waikę. Jest możliwy przy­
jazd niemieckiej eskadry Pacyfiku przez 
p.zylądek Dooiej Naaziei. Zaraz po 
otrzymaniu depeszy niniejszej zda

Pan dowództwo nad konwojem okię- 
tów Australijskich dowódcy krążow­
nika „Melbourne* i pojedzie na wys­
pę Maurycego dla załadowania węg­
la. Jesteśmy ciągle bez wiadomości o 
losie „/.muen*. Atak tego krążowni­
ka na Wyspy Kokosowe jest możliwy*, 
trzeba zwiększyć czujność przy prze­
chodzeniu koło tej wyspy*.

W tym samym czasie co „Mino- 
faunis", słów powyższych słucha 
„Melbourne", „Minoiaurus* odjeżdża 
na wyspę Maurycego, ciągle rozma­
wiając z archipelagiem Kokosów. Inne 
okręty słuchają w milczeniu i dowia­
dują się w ten sposób o klęsce Co- 
ronel.

„Emden* słyszy tylko stację Wysp 
Kokosowych i tego mniemanego N, 
C. Myśli, że jest sam,— w chwili gdy- 
krążowniki angielskie zbliżają się d o  
niego.

Trzy krążowniki płyną prosto w 
stronę znaKomiiego korsaiza, me'wie­
dząc zresztą o jego tam pobycie, — 
korsarza, kióry dziesięć razy uciekał 
pomiędzy łapami floty angielskiej.

Naokoło Wysp Kokosowych moż­
na również znaleść drogę ucieczki. 
Ale szczęście wojenne przechyliło się 
w inną stronę.

Według Klaudjasza Farrere,

R e d a k to r  i w y d a w c a  —  S r & m s ł a w  M a c k i e w i c z .  R e d a k to r  ocp cw ieC iżia lr-y  Z e n o n  L a w i ń s k t .
i

Drukarnia „Wydawnictwo Wileńskie*, Kwasselna 23


